
Przemóujienia L, Breżnieu/a S W. Gomułki — na stronie irzeciej

POZNAR

SOBOTA

LISTOPAD

1967

W całej Polsce obchody 
jubileuszu władzy radzieckiej

ku czci Wielkiego Października

„Kosmos-190 
wystrzelony w ZSRR 

Agencja TASS podaje, że 3
listopada wprowadzony został 
w Związku Radzieckim na or­
bitę sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos-190”. Zainstalowana 
ria jego pokładzie aparatura 
naukowa jest przeznaczona do 
dalszego badania przestrzeni 
kosmicznej, zgodnie z progra­
mem ogłoszonym 16 marca 
1962 r. przez agencję TASS.

PAP
WIELKOPOLSKI

Cena 50 gi

Posiedzenie w moskiewskim Pałacu Zjazdów

Wspólną sesję KC KPZR i Rad Najwyższych ZSRR i RFSRR oiworzył N. Podgórny 

' Relerai L. Breżniewa NI Wystąpienia przewodniczących delegacji zagranicznych

Wczoraj o godzinie 10 czasu moskiewskiego w kremlow- 
' skim Pałacu Zjazdów w Moskwie rozpoczęło się uroczyste 

wspólne posiedzenie członków Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, deputowanych do 
Rady Najwyższej Związku Radzieckiego i do Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej.

Konsulat generalny NRO 
w Zagrzebiu

Na mocy wzajemnego poro­
zumienia NRD i Jugosławia 
postanowiły otworzyć w Za­
grzebiu konsulat generalny 
NRD. Krok ten — jak o- 
świadczono w Berlinie — przy 
czyni się do dalszego rozwo­
ju i pogłębienia stosunków 
między obydwoma krajami.

PAP

Polsko-belgijski dialog 
K. zakończony

Dzisiaj min. Rapacki w Luksemburgu

Piątek był drugim, a zarazem ostatnim dniem wizyty mi­
nistra spraw zagranicznych PRL, Adama Rapackiego w Bel­
gii. Upłynął on pod znakiem dalszych rozmów belgijsko-pol­
skich oraz konferencji prasowej min. Rapackiego.

W godzinach rannych min. 
Rapacki kontynuował rozmowy 
z ministrem spraw zagranicz- 
nych Belgii — P. Karmelem,
następnie w godzinach przedpo ?tosu“k®^ między- ° - NRF a krajami socjalistycznymiłudniowych został przyjęty na 
audiencji przez króla Belgii, 
Boudouina II.

W godzinach południowych 
w brukselskiej rezydencji min. 
Rapackiego, w hotelu „Metro- 
pol” odbyła się konferencja 
prasowa, na którą przybyło oko 
ło 60 belgijskich i zagranicz­
nych przedstawicieli prasy, 
radia i telewizji.

Odpowiadając na liczne pytania 
dziennikarzy min. Rapacki stwier 
dził. te droga do odprężenia, do 
bezpieczeństwa^ do normalizacji i 
współpracy w Europie prowadzi 
zarówno poprzez rozwiązania po 
lityczne, jak i rozbrojeniowe. Nie 
od dziś Polska nrzejawia inicjąty

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane 

okresami duże i możliwe lokalne 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 10 st. na północy 

do 15 st. na południu. Wiatry 
Umiarkowane przeważnie południo 
wo-zachodnie.

Adam Rapacki witany przez króla Boudouina.
Telefoto

Posiedzenie to stanowiło cen 
tralny punkt wczorajszego pro 
gramu obchodów 50-lecia Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, które zapo­
czątkowało w czwartek odsło­
nięcie na Kremlu pomnika wo­
dza Rewolucji. Październiko­
wej i twórcy pierwszego na 
świecie kraju socjalistycznego 
— Włodzimierza Lenina.

Punktualnie o godzinie 10 
czasu, moskiewskiego rozpoczę 
ło się jubileuszowe posiedze­
nie. Na sali — dziesiątki dele­
gacji zagranicznych, w tym 
również członkowie polskiej de

wę w tym kierunku. Trudno jed­
nak o rzeczywistą normalizację 
stosunków w Europie bez unormo 
Wania stosunków między obu pań 
stwami niemieckimi. < 

byłaby oczywiście pożądana, ale 
aby do tego doszło — podkreślił 
minister Rapacki — musi ulec 
zmianie polityka zachodnionie- 
miecka.

W godzinach popołudniowych 
min. Rapacki złożył wizytę wice­
premierowi Belgii, W. de Clerc- 
qowi.

W godzinach wieczornych w 
siedzibie belgijskiego ministra 
spraw zagranicznych zakończo 
ne zostały rozmowy polsko-bel 
gijskie. Tematem rozmów, w 
czasie których dokonano obszer 
nej wymiany poglądów na inte 
resujące oba kraje problemy, 
była sytuacja międzynarodo­
wa , m. in. Wietnam i Bliski 
Wschód, a przede wszystkim 
problem rozbrojenia, projekt 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej i projekty 
utworzenia w Europie strefy 
ograniczonych zbrojeń i strefy 
bezatomowej. Ministrowie Ra­
packi i Harmel omówili rów­
nież dwustronne stosunki mię­
dzy naszymi krajami. (PAP) 

legacji partyjno - rządowej z 
Wł. Gomułką, J. Cyrankiewi­
czem, Z. Kliszką, A. Gierkiem 
i E. Pszczółkowskim.

50 lat władzy radzieckiej wy 
kazało dobitnie, że masy pracu 
jące, zrywając okowy wyzys­
ku, mogą same bez kapitali­
stów i lepiej od kapitalistów 
Jderować sprawami społe­
czeństwa — oświadczył prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołaj 
Podgórny, otwierając w krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów jubi­
leuszową sesję KC KPZR i 
Rad Najwyższych ZSRR i Fe 
deracji Rosyjskiej.

Ogromne osiągnięcia ZSRR, 
wzrost jego potęgi gospodar­
czej, podniesienie dobrobytu i 
kultury narodu — to wynik Re 
wolucji Październikowej, prze­
jaw mądrości Partii Komuni­
stycznej. to owoce kilku poko 
leń pracy ludzi radzieckich.

Naród radziecki — podkre­
ślił Podgórny — utorował dro 
gę do socjalizmu. Dane nam 
było poznać nie tylko radość 
zwycięstw, lecz i trudności, nie 
dostatek, gorycz porażek. W 
imię triumfu komunizmu od­
dało swe życie wiele synów i 
córek narodu radzieckiego. Na 
wniosek Nikołaja Podgórnego 
uczestnicy posiedzenia uczcili 
minutą milczenia pamięć pole­
głych bojowników.

Rewolucja Październikowa 
— oświadczył Podgórny — za­
początkowała nową erę w hi­
storii ludzkości. Jubileusz pół 
wiecza władzy radzieckiej ob­
chodzą ludzie pracy wszyst­
kich kontynentów, wszystkie 
postępowe siły.

W imieniu narodu radziec­
kiego Nikołaj Podgórny powi 
tał delegacje z 95 krajów, któ­
re przybyły do Moskwy na ob­
chody 50-lecia państwa radziec 
kiego-

Referat na temat 50 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
wygłosił sekretarz generalny 
KĆ KPZR Leonid Breżniew, 
(skrót referatu zamieszczamy 
wewnątrz numeru).

Swe ogromne osiągnięcia lu­
dzie pracy Federacji Rosyjskiej 
oodobnie jak ludzie całego 
Związku Radzieckiego zawdzię

Fala strajków 
w SI. Zjednoczonych
Jak wynika z doniesień agen 

cji Associated Press w czwar­
tek w Stanach Zjednoczonych 
w strajkach brało udział po­
nad 200 tys. pracowników 
różnych zawodów.

Już od 11 dni trwa akcja 
strajkowa ponad 50 tys. robot 
ników przemysłu hutnictwa 
miedzi. 41 dzień strajkuje per 
sonel techniczny towarzystwa 
radiowo-telewizyjnego ABC.

Rozmowy między przywód­
cami związku zawodowego i 
dyrekcją utknęły w martwym 
punkcie.

W mieście Soto (stan Maine) 
zastrajkowało półtora tysiąca 
pracowników zatrudnionych 
przy produkcji karabinów ma­
szynowych „M-60’.’, które są 
wykorzystywane w czasie dzia 
łań wojskowych w Wietnamie. 
Trwa również akcja strajko­
wa kierowców autobusów w 
Cincinnati (stan Ohio). W mieś 
cie Sterling (stan Illinois), do 
straiku przystąpiły pielęgniar­
ki. (PAP)

Wydanie A
Nr 261 (7378)

Rok wyd. XXIII

czają Leninowi, leninowskiej 
partii i jej słusznej linii poli­
tycznej — stwierdził Gienna- 
dii Woronow, przewodniczący 

Rady Ministrów Rosji najwięk Polska delegacja partyjno-nqdo 
szej spośród 15 radzieckich re- **“ “
publik związkowych. ------ _ ,

Woronow, który przemawiał ka, wzięła udział w posiedzeniu 
jako pierwszy po przerwie KC KPZR Rad Najwyższych ZSRR 
stwierdził, że w latach władzy i RFSRR z okazji 50 rocznicy Re- 
radzieckiej produkcja przemy- wolucji Październikowej, które 
słowa w republice mimo trud- odbyło się 3 bm. w Kremlowskim 
ności i zniszczeń wywołanych Palocu Zjazdów.
wojną wzrosła 67-krotnie.

Z kolei zabrał głos pierwszy 
sekretarz KC PZPR Włady-

Dokończenie na 8tr. 2

Nowe zadrażnienie w stosunkach 
francusko-amerykańskich

Waszyngtoński korespondent AFP omawia w obszernym 
komentarzu napięcie w stosunkach francusko-amerykańskich 
wynikające z negocjacji pomiędzy Francją i Irakiem w spra­
wie nafty — z jednej strony oraz z rozmów zapowiadają­
cych sprzedaż przez Francję samolotów wojskowych o szyb­
kości ponaddźwiękowej krajom Ameryki Łacińskiej.
„18 października rząd 

USA zaprotestował wobec 
rządu francuskiego z powodu 
rozpoczęcia negocjacji przez 
Compagnie Francaise des Pe 
troles z rządem Iraku w spra 
wie koncesji nad eksploata­
cją zasobów naftowych w pół 
nocnej Rumailii. Również 
rządy brytyjski i holenderski 
wyraziły swoje zaniepokoje­
nie z tego powodu” — pisze 
AFP. Nota USA „w ostrych 
słowach” podkreślała, że jed 
nostronna akcja towarzy­
stwa francuskiego może „na­
razić poważnie na szwank in 
teresy innych wielkich mię­
dzynarodowych towarzystw”.

Z drugiej strony Waszyng­
tonowi bardzo nie podobają 
się zabiegi francuskie o sprze 
daź nowoczesnego materiału 
wojskowego pewnym krajom

Strzały w Adenie
W nocy z czwartku na pią­

tek doszło do wymiany strza­
łów w dzielnicy Szejch — Os­
man w Adenie. Dochodziły 
stamtąd również echa eksplo­
zji. W piątek w godzinach 
rannych sytuacja w tej części 
miasta była nadal napięta

Według komunikatu ogło­
szonego przez policję, pięciu 
Arabów poniosło śmierć, a 13 
osób jest rannych. Podobno, 
jak twierdzi policja, było to 
starcie między dwoma grupa­
mi członków organizacji 
FLOSY i FWN.

Na ulicach miast, wsi 1 osiedli pojawiła się czerwień 
flag i transparentów — cały kraj wita 50 roczńicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w odświęt-
nej szacie.
Wielki, jubileusz półwiecza 

Rewolucji społeczeństwo ca­
łej Polski czciło na uroczy­
stych akademiach, wieczorni­
cach i galowych koncertach. 
W poszczególnych miejscowo­
ściach odbywały się spotka­
nia z weteranami ruchu rewo 
lucyjnego. Z zakładów prze­
mysłowych napływały dalsze 
meldunki o pomyślnej reali­
zacji zobowiązań produkcyj­
nych.
AKADEMIE W POZNANIU
Na wczorajszej akademii w 

Zakł. H. Cegielski, z udzia­
łem kilku tysięcy pracowni­
ków, uczestniczyli m. in. se­
kretarz KW PZPR — Czesław 
Kończal i sekretarz konsulatu
Związku Radzieckiego — Fry kami Miasta Poznania, dwóch 

- - ‘ Odznakami Przodownikaderyk Łoginow.
Burzliwymi oklaskami powi 

tano wystąpienie sekretarza 
KW Czesława Kończala, któ­
ry przedstawił doniosłe zna­
czenie Rewolucji dla narodów 

wa, ńa czele której stoi I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomuł-

Na zdjęciu: Władysław Gomułka 
i Józef Cyrankiewicz wchodzq do 
Kremlowskiego Pałacu Zjazdów.

CAF — Telefoto

Ameryki Łacińskiej uważa­
nym za „łowiska zastrzeżone 
dla USA”. AFP podkreśla, że 
rząd Peru postanowił kupić 
francuskie samoloty o szyb­
kości ponaddźwiękowej „Mi- 
rage”, a Brazylia zamierzała 
uczynić to samo. Rząd ame­
rykański w obliczu tej groź­
by zniósł embargo na sprze­
daż pewnych myśliwców kra 
jom Ameryki Łacińskiej.

PAP

„Mirage-IV“ 
i pociski nuklearne

Wyposażenie lotnictwa francus­
kiego w broń nuklearną osiągnęło 
nowe stadium. Oficjalny biuletyn 
informacyjny armii francuskiej 
doniósł, że zakończono już prowa­
dzone od 18 miesięcy prace orga­
nizacyjne nad operacyjną goto­
wością trzech eskadr bombowców 
strategicznych „Mirage IV” oraz 
eskadry transportowców „C-U5f” 
do zaopatrywania tych bombow­
ców paliwem w locie. Jednostki 
te rozlokowano w trzech bazach.

W każdej z nich znajdują się 
składy — warsztaty amunicji spe­
cjalnej, których zadaniem jest ma 
gazynowanie, konserwowanie i 
operatywne przygotowanie bomb 
nuklearnych dla „Mirage IV”. Po­
ciski te, długości 4 m, mogą być 
zrzucane z wysokości ponad 15 tys. 
metrów przy dwukrotnej szybko­
ści dźwięku, a przy bombardowa­
niu z niskiego pułapu przy szyb­
kościach poniżej 1.300 kni/godz. Si­
ła wybuchowa tych francuskich 
bomb oceniana jest na 80 kiloton, 
co równa się czterokrotnej mocy 
bomby hiroszimskiej. (PAP) 

świata, w tym także dla Pol­
ski.

O doniosłym znaczeniu Re­
wolucji i dokonanych w minio 
nych 50 latach przemianach 
mówił też członek Egzekutywy 
KW, I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR przy HCP — 
Bogdan Sajna.

Podczas akademii powitano 
również serdecznie wystąpie­
nie Gintera Jnrischka, który 
w imieniu delegacji SED z 
Cottbus wręczył proporczyk 
dla Brygady Pracy Socjali­
stycznej im. XX-lecia PRL z 
Wydziału W-2, którą kieruje 
Jerzy Niewiada.

Podczas uroczystości udeko 
rowano 12 przodujących pra­
cowników Honorowymi Odzna

Pracy Socjalistycznej oraz wrę 
czono dyplomy uznania i na­
grody 43 jubilatom, którzy 
przepracowali w Zakładach 40 
lat.

We wczorajszym uroczystym 
Plenum grunwaldzkiej organi­
zacji partyjnej z okazji 50 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
uczestniczył m. in. sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada. 
Referat o znaczeniu Rewolu­
cji wygłosił I sekretarz KD 
Marian Jakubowicz.

W Sali Wielkiej Pałacu Kul 
tury odbyła się akademia zor 
ganizowana przez Komitet 
Dzielnicowy PZPR Stare Mia­
sto, w której uczestniczył se­
kretarz KW — Jerzy Gawry­
siak. *

Podczas akademii złożono 
meldunek z którego wynika, 
że mieszkańcy tej dzielnicy wy. 
konali dla uczczenia Rewolu­
cji czyny produkcyjne szaco­
wane na 77 min zł i społeczne 
obliczane na 15 min. zł.

Również wczoraj odbyła się 
dzielnicowa akademia dla Wil 
dy, podczas której wygłosił 
referat I sekretarz KD PZPR
— Teofil Stróżyk.

£
Rząd Konga 

oskarża Portugalię
Rząd Konga (Kinszasa) złożył w 

Radzie Bezpieczeństwa NZ skar­
gę przeciwko Portugalii z powodu 
inwazji grupy uzbrojonych ludzi 
z portugalskiej Angoli na Katangę. 
Rząd kongijski oznajmił oficjalnie 
o złożeniu skargi. Reuter zaznacza, 
że rzecznik portugalskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych za­
przeczył w czwartek wieczorem 
informacjom, jakoby oddziały ata­
kujące Katangę pochodziły z An­
goli. (PAP)

Dzisiaj inauguracja 
konkursu skrzypcowego
W sobotę 4 bm. rozpoczy­

na się w Poznaniu V Mię­
dzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego. W konkur­
sie weźmie udział 22 mło­
dych skrzypków z 7 krajów.

W piątek po południu 
większość kandydatów, ju­
rorów i obserwatorów — by 
ła już w Poznaniu. Przybył 
m. in. juror Henryk Sze- 
ryng, przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji 
Konkursów Muzycznych w 
Genewie Henri Gagnebin, 
juror radziecki Jurij Jankie 
lewicz.

Otwarcie konkursu w auli 
UAM transmitowane będzie 
w programie telewizyjnym.

W koncercie inauguracyj 
nym wystąpi jako solista 
orkiestry Filharmonii Po­
znańskiej młody skrzypek 
polski Konstanty Kulka.

PAP
(O konkursie im. H. Wie 

niawskiego piszemy obszer­
niej na str. 6)

Zatonięcie 
duńskego statku
W odległości 32 km od wy 

brzeża Holandii zatonął duń­
ski statek żeglugi przybrzeż­
nej „Bubcaneer” o wyporno­
ść’ 430 ton. Według pierw­
szych informacji 5-osobową 
załogę statku wziął na po­
kład holender" ir: holownik 
„Maasbank”. (PAP)



Proporzec ZW ZMS 
dla przodującej 

kompanii
Wczoraj w Gnieźnie odbył się 

zlot przodowników wyszkolenia 
wojskowego i politycznego Wielko 
polskiego Pułku Obrony Terytor­
ialnej im. płk. Franciszka Bartosz 
ka, nad którym szefostwo sprawu 
je Zarząd Wojewódzki ZMS w 
Poznaniu. W trakcie zlotu dowód 
ca Pułku płk. Józef Katarosz pod­
sumował dorobek ostatniego roku 
pracy pułku zarówno w dziedzi­
nie wyszkolenia wojskowego jak i 
pracy ideowo-wychowawczej, legi 
tymującej się m. in. czynami spo­
łecznymi na rzecz wojska i gospo­
darki narodowej, wartości przeszło 
1,5 miliona zł. O postawie społecz 
nej żołnierzy Pułku świadczy też 
m. iń. fakt, że w ostatnim roku od 
dali honorowo 266 litrów krwi na 
rrecz naszego społeczeństwa oraz 
walczącego Wietnamu i ZRA. W 
trakcie odbywanej służby wojsko­
wej w WPOT im. F. Bartoszka 
około 450 osób zdobyło zawód.

Podczas zlotu przewodniczący 
ZW ZMS Jan Pawlak wręczył do­
wódcy przodującej kompanii Puł 
ku kpt Karolowi Zielonemu oro- 
porzec Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, w uroczystości brali rów­
nież udział przedstawiciele Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego z 
płk. dypl. Andrzejem Porajskim, 
oraz dzieci Pułku — Janek i Da­
nusia z Państwowego Domu Dziec 
ka w Czerniejewie, nad którym 
Pułk sprawuje patronat, (az)

Sytuacja w Wietnamie

Sześciodniowe walki o
W nocy z czwartku na piątek samoloty amerykańskie 

znów dokonały nalotu na stolicę Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, Hanoi. Obrona przeciwlotnicza zestrzeliła pierw 
szą salwą samolot USA „A-6 Intruder”. Była to czwarta z 
rzędu piracka maszyna strącona w nocy nad Hanoi od 27 
października. W chwili obecnej ogólna liczba amerykań­
skich samolotów zestrzelonych nad DRW wynosi 2.483.
W czwartek z powodu złych 

warunków atmosferycznych 
Amerykanie zostali zmuszeni 
do ograniczenia intensywnoś­
ci barbarzyńskich rajdów po­
wietrznych nad DRW. Nie­
mniej jednak atakowano lot­
nisko w Yen Bai położone w 
odległości 104 km na północny
zachód od Hanoi 
granicy’ chińskiej 
obiekty.

W czwartek w 
Południowym siły

w pobliżu 
oraz inne
Wietnamie 
patriotycz-

ne ponownie przypuściły atak 
na miasto Loc Ninh, oddalone 
o 110 km od Sajgonu i 15 km 
od granicy kambodżańskiej. 
Podczas tych walk zginęło 8 
żołnierzy amerykańskich a 32 
odniosło rany. Straty wojsk

Nad przyszłością 
zagłębia węglowego 

| Komisja rządowa obradowała w Poznaniu |

reżimu sajgońskiego uznano 
za „lekkie”. Jak wynika z o- 
statnich doniesień, w piątek 
rano siły wyzwoleńcze znów 
ostrzelały z rakiet i z moździe 
rzy Loc Ninh. Walki o to mia 
sto trwają już szósty dzień.

W piątek wieczorem po raz 
pierwszy wyższy amerykański 
doradca wojskowy ujawnił — 
donosi korespondent Agencji 
Reutera — że miasto Loc Minh 
zostało w niedzielę zdobyte 
przez południowowietnamskich 
partyzantów i znajdowało się w 
ich rękach przez trzy dni. (Do­
tychczas podawano, że Amery 
kanie odparli atak jeszcze w 
niedzielę, podobnie jak następ 
ne, przeprowadzone przez ko­
lejnych 5 dni).

Doradca powiedział, że mia­
sto zostało odbite we środę, i 
że partyzanci walczyli w jego 
obronie z niezwykłą zacięto­
ścią. Do walki skierowano tam 
ponad 4 tysiące żołnierzy ame 
rykańskich oraz 2 tysiące 
wojsk sajgońskich.

Rzecznik wojskowy USA — 
pisze korespondent — oświad­
czył w Sajgonie, że walki je­
szcze trwają.

Loc Ninh

Wczoraj zjechała do Poznania komisja rządowa dla prze 
myślowego zagospodarowania zagłębia konińsko - tureckie­
go. W obradach uczestniczyli wiceministrowie trzech naj­
bardziej zainteresowanych resortów: Górnictwa i Energety- 

— F. Jopek, Komunikacji — T. Bronowski i Handlu 
Zagranicznego — J. Kutin.
Omawiano sprawy dalszego 

rozwoju przemysłu we wschód 
nich powiatach Wielkopolski, 
a w szczególności towarzyszą­
cych im inwestycji komunal­
nych i socjalno-kulturalnych. i

Komisja uprzednio zapoz­
nała się ze szczegółowo opra­
cowanymi materiałami doty­
czącymi potrzeb inwestycyj­
nych wspomnianego rejonu. 
Najważniejsze z nich, jak np. 
sprawy rozwoju sieci handlo­
wej, komunikacyjnej w Koni­
nie. budownictwa mieszkanie 
węgo, budowy oczyszczalni 
ścieków w Koninie i Turku 
kanalizacji w Koninie i Kole 
rozbudowy sieci wodociągo­
wej w Turku i Koninie oraz 
budowy wodociągów w Kole 
— omówił w swym wystąpie­
niu wiceprzewodniczący Pre-

nowskiemu, Wacławowi Fiszero­
wi. Józefowi Kutinowi, Zdzisławo 
wi Hajdukowi, Tadeuszowi Musz­
kietowi, Józefowi Talmie i Jerze­
mu Wojtowieckiemu. (emp)

zydium WRN St. Cozaś.
Plany resortu Górnictwa
Energetyki przedstawił 
dep. W. Frost.

Kierownik Pracowni 
nów Regionalnych, mgr

dyr.

Pla- 
inź.

W. Górski zapoznał zebra­
nych z perspektywicznym 
planem zagospodarowania re- • 
jonu konińsko-tureckiego.

Zabierający głos w dyskusji 
przedstawiciele zainteresowanych 
powiatów wysunęli szereg postu­
latów, które poparli w swych wy­
stąpieniach przewodniczący
WKPG w Poznaniu mgr. A. Śli­
wiński oraz kierownicy wydziałów 
WRN. Komisja pozytywnie oceni­
ła program rozwoju inwestycji 
towarzyszących w zagłębiu konin 
sko-tureckim, obiecując pomóc w 
ich realizacji w latach 1967—1970.

Na zakończenie obrad 8 człon­
ków Komisji Rządowej zostało 
udekorowanych Odznakami Ho­
norowymi „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego”. 
Prezydium WRN przyznało je Ma­
rianowi Bence. Piotrowi Bara-

Posiedzenie 
w Pałacu Zjazdów

Dokończenie ze str. 1
sław Gomułka (tekst wystąpie­
nia zamieszczamy wewnątrz 
numeru).

W imieniu ludności Ukrainy 
powitał uczestników posiedze­
nia Piotr Szelest pierwszy se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy.

Mówca przypomniał, że 
Ukraina daje obecnie piołowę 
radzieckiej rudy i surówki, 
trzecią część produkcji węgla 
i traktorów, ponad 40 procent 
stali i walcówki.

Piotr Maszerow, pierwszy se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Białorusi, stwierdził, że 
w latach władzy radzieckiej 
stworzono na Białorusi przo­
dujący przemysł.

Następnie głos zabierają 
pierwszy sekretarz KC Partii 
Pracujących Wietnamu Le 
Duan i przewodniczący dele­
gacji partyjnorządowej NRD 
Walter Ulbricht.

Ostatnim mówcą na posie­
dzeniu piątkowym był sekre­
tarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Wal- 
deck Rochet.

Uroczyste posiedzenie KC KPZR, 
Rad Najwyższych ZSRR i Federa­
cji Rosyjskiej poświęcone 50 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
kontynuować będzie obrady w so­
botę. (PAP)

POGŁOSKI O USTĄPIENIU 
GEN. WESTMORELANDA
Senator - demokrata ze stanu 

Ohio, Stephen Young w liście do 
wyborców swego okręgu wyraził 
nadzieję, że naczelny dowódca sił 
zbrojnych USA w Wietnamie, ge­
nerał Westmoreland, zostanie 
wkrótce odwołany z tego stano­
wiska, przypuszczalnie jeszcze w 
bieżącym roku. Kandydatem na 
jego miejsce ma być zastępca 
Westmorelanda, generał Greigh- 
ton Abrams.

Jak pisze senator Young, gene­
rał Westmoreland źle wykorzystu 
je amerykańskie siły zbrojne — li 
czące ponad 550 tysięcy ludzi — w 
Wietnamie Południowym i w Sy 
jamie. W ciągu ostatnich miesię­
cy udział w walkach brało w 
istocie rzeczy zaledwie 65 tysięcy 
żołnierzy służących w armii lądo­
wej, piechocie morskiej i lotnic­
twie.

Interpelowany w tej sprawie 
sekretarz USA McNamara zaprze­
czał gorąco możliwości dymisji 
Westmorelanda. Zresztą pogłoski 
te krążą już od pewnego czasu w 
Sajgonie i były parokrotnie de-, 
mentowane przez tamtejsze wła­
dze. Rzecznik generała Westmo­
relanda odmówił komentarzy na 
temat oświadczenia senatora 
Younga.

PROTEST SDFK
Sekretariat Światowej Demo 

kratycznej Federacji Kobiet

zdecydowanie zaprotestował 
przeciwko nowym systema­
tycznym bombardowaniom gę 
sto zaludnionych dzielnic Ha­
noi. W depeszy wystosowanej 
do prezydenta USA Johnsona 
sekretariat ŚDFK w imieniu 
milionów kobiet domaga się 
natychmiastowego i bezwa­
runkowego zaprzestania bar­
barzyńskich nalotów na DRW 
oraz wycofania amerykań­
skich wojsk i wojsk satelitów 
USA z Wietnamu Południowe­
go.

Ponadto SDFK zwróciła się 
do U Thanta z prośbą, aby wy 
korzystał swe wpływy w ONZ 
w celu zmuszenia rządu USA 
do przestrzegania Deklaracji 
Praw Człowieka.

NOWE MANEWRY 
DYPLOMATYCZNE USA?
2 bm. stały przedstawiciel USA 

przy ONZ Goldberg złożył przed 
komisją spraw zagraniczn. senatu 
obszerne oświadczenie obrazujące 
rozwój dyplomatycznych manew­
rów USA zmierzających do posta­
wienia sprawy wojny wietnam­
skiej na forum Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

W siedzibie ONZ uważa się, że 
krok ten obliczony jest na we­
wnętrzny użytek. Niezależnie jed 
nak od jego „wewnątrzkrajowej 
wymowy” wskazuje się, że oświad 
czenie Goldberga stanowi zapo­
wiedź spotęgowania i ożywienia 
manewrów, jakie w najbliższym 
czasie delegacja USA podejmie na 
forum ONZ. Głównym celem tej 
akcji dyplomatycznej jest, jak 
się wydaje, zaprezentowanie ame 
rykańskiej opinii publicznej no­
wych „wysiłków” administracji 
mających stwarzać wrażenie usil­
nego poszukiwania politycznego 
rozwiązania wojny wietnamskiej. 
W kuluarach ONZ słyszy się oba­
wy że nowe poczynania amery­
kańskie na forum Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych mogą przy­
nieść szereg ubocznych komplika­
cji w pracy sesji, a m. in. mogą 
wywrzeć ujemny wpływ na prze­
bieg i tak niełatwych rokowań w 
sprawie kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Wystąpienia murzyńskie 
w Północnej Karolinie

Około 400 specjalnie wyszkolonych policjantów z oddzia­
łów przystosowanych do rozpędzenia tłumów „przeczesywa­
ło” wczoraj w nocy dzielnicę murzyńską w mieście Win­
ston-Salem w stanie Północna Karolina po gwałtownych in­
cydentach jakie wybuchły tutaj w czasie pogrzebu jednego 
z Murzynów zastrzelonych przez białego policjanta.
Ogłoszony wczoraj komuni­

kat stwierdza, że w dzielnicy 
jest spokojnie, ale było donie 
sienie o pojawieniu się snajpe 
ra w południowej części mias 
ta, ofiar w ludziach nie było.

W czwartek grupy Murzy­
nów przemaszerowały kolum­
nami przez miasto. Zanotowa­
no kilka wypadków pożarów. 
Interweniującą policję demon­
stranci obrzucili kamieniami 
i butelkami. Gubernator sta-

Zamach na świadka
w sprawie zabójstwa 

J. F. Kennedyego
Roger Craig, zastępca szeryfa w 

Dallas w okresie zabójstwa prezy­
denta Kennedy’ego, oświadczył, że 
w środę ktoś usiłował ‘dokonać za 
machu na jego życie.

W relacji Craiga, po wyjściu z 
jednej z kawiarń we wschodniej 
części Dallas oddano do niego 
dwa strzały.

W ubiegłym tygodniu Craig zło­
żył na ręce prokuratora Garriso- 
na zeznanie, w którym twierdzi, 
że po zabójstwie Kennedy’ego fe­
deralni agenci aresztowali u wej­
ścia do składnicy księgarskiej, z 
której miały zostać oddane strza­
ły, „mocno zbudowanego mężczyz 
nę”. Później jednak — oświadczył

nu Północna Karolina wydał 
rozkaz wejścia do akcji kompa 
nii Gwardii Narodowej.

W piątek w starciach z policją 
zostało rannych około 19 osób, m. 
in. 3 policjantów. Przeprowadzono 
liczne aresztowania.

Winston-Salem jest miastem 
liczącym 100 tys. mieszkań­
ców z tego 40 proc, stanowi 
ludność murzyńska. W mieście 
utrzymuje się nadal naprężona 
sytuacja.

O zamieszkach na tle rasowym 
donoszą również z Pittsburgha w 
Pensylwanii. Terenem zajść w 
tym mieście była wyższa uczelnia, 
w której połowę studentów stano­
wią Murzyni. Policja wtargnęła 
na teren uczelni. Większość stu­
dentów murzyńskich postanowiła 
nie uczęszczać na wykłady, póki 
policja nie opuści gmachu uczelni,

PAP

Craig służba bezpieczeństwa
nie mogła sobie przypomnieć tego 
faktu. (PAP)

„Al-Ahram“ piętnuje 
antyarabską politykę USA

,■ Redaktor naczelny kairskiego „Al Ahram”, Hejkal, pisze 
w piątkowym numerze dziennika, że jeśli polityczne roz­
wiązanie bliskowschodniego kryzysu wydaje się dziś odległe, 
to dlatego, że USA zajmują antyarabskie stanowisko.

Pojednanie 
Kambodży z ChRL

Szef państwa Kambodży 
książę Norodom Sihanouk — 
jak donosi agencja France 
Presse — zakomunikował, że 
premier ChRL Czou En-laj na 
desłał mu ostatnio dwie depe 
sze, w których rząd i naród 
chiński wyrażają pragnienie 
utrzymania przyjacielskich sto 
sunków z Kambodżą. Sihano­
uk dodał, iż kierując się zasa 
darni wzajemności zaakcepto­
wał pojednanie z Chinami.

PAP

Zdaniem Hejkala, Stany 
Zjednoczone nie chcą przyczy­
nić się do rozwiązania kryzy­
su „dopóki Arabowie nie u- 
klękną przed nimi i nie popro 
szą o przebaczenie”.

Redaktor naczelny . „Al 
Ahram” stwierdza dalej, że 
USA wywierają nacisk na 
członków ONZ, by ci zastoso­
wali się do amerykańskiej po­
lityki wobec Bliskiego Wscho­
du. Polityka ta — czytamy w 
artykule — dąży do tego by 
Arabowie zgodzili się na nego 
cjacje z Izraelem, zaakcepto­
wali aneksję części ich tery­
toriów, otworzyli Izraelowi 
Kanał Sueski i czekali na ame 
rykańską pomoc w rozwiąza­
niu problemów uchodźców.

który z polecenia prezydenta 
USA, Johnsona przybył do 
ZRA z misją specjalną — do­
nosi w piątek dziennik kairski 
„Al Ahram”. Anderson przy­
był w niedzielę wieczorem do 
ZRA z „wizytą prywatną”, któ 
ra trwać miała dwa dni.
HUSAJN PRZYBYŁ DO USA

Grecka junta rozprawia się z opozycją
Q publikowany w czwartek w Atenach dekret 
** królewski przyznaje dodatkowe uprawnienia 
„silnemu człowiekowi” junty wojskowej ministro­
wi przy urzędzie premiera pułkownikowi Jeorjosowi 
Papadopulosowi, który już i tak posiadał najszer­
sze uprawnienia w gabinecie greckim. Od chwili 
obecnej wszystkie projekty uchwał i zarządzeń 
opracowane przez innych członków rządu będą mu- 
siały być przedstawione i uzyskać aprobatę Papa­
dopulosa zanim trafią do rąk premiera i króla. Pod 
kompetencję Papadopulosa przechodzi również wie­
le wydziałów związanych z administracją terenową, 
które do tej pory podlegały premierowi Koliasowi. 
Papadopulos został też postawiony na czele specjal­
nego organu do spraw koordynacji polityki rządo­
wej w dziedzinach polityki narodowej, obrony, bez­
pieczeństwa. finansów, edukacji i spraw socjalnych.

W kilka godzin po ogłoszeniu dekretu królewskie­
go o nowych uprawnieniach Papadopulosa dotych­
czasowy minister spraw zagranicznych rządu woj­
skowego Pawlos Ikonomu-Guras. złożył na ręće 
premiera Koliasa rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska, motywując ją przyczynami zdrowotnymi. 
Kolias przyjął rezygnację i sam przejął tymczaso­
wo tekę spraw zagranicznych. Rezygnacja Ikono- 
mu-Gurasa świadczy, iż junta chce pozbyć się z rzą­
du wszystkich cywilów. W poniedziałek — jak wia­
domo — złożyło rezygnację czterech ministrów. Pa­
nuje jednak powszechne przekonanie, że zostali 
oni po prostu usunięci.
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Jednym z najaktywniejszych członków junty po- 
zostaje minister do spraw porządku publicznego 
Pawlos Totomis. Odbył on ostatnio konferencję 
prasową, na której poinformował, że znany kom­
pozytor i działacz społeczny Mikis Theodorakis zo­
stał przeniesiony z kwatery głównej policji bezpie­
czeństwa w Atenach do więzienia Averoff. Na py­
tanie dziennikarzy, czy Theodorakis przebywa w 
szpitalu, Totomis odpowiedział cynicznie, że „jest 
to prawdopodobne”. Theodorakis znajduje się w 
stanie depresji nerwowej. W sprawie 33 działaczy 
tzw. „frontu patriotycznego”, z którym związany 
był również Theodorakis — Totomis oświadczył, że 
5 przywódców frontu z kompozytorem na czele bę­
dzie sądzonych oddzielnie, zaś pozostałych 28 sta­
nie przed sądem wojskowym 15 listopada br.

Potwierdził on też wykrycie w Patras na Pelo­
ponezie tajnej organizacji ruchu oporu. W związku 
z tym aresztowano tam 30 osób. Totomis poinfor­
mował o aresztowaniu i innych mieszkańców Pa­
tras pod zarzutem drukowania i rozpowszechnia­
nia pamfletów na rząd.

Wojskowa junta grecka usiłuje rozprawić się z 
opozycją nie tylko wewnątrz kraju, lecz i poza 
jego granicami.

Występującej od chwili zamachu wojskowego 
przeciwko juncie znanej aktorce greckiej Melinie 
Mercuri zagrożono, iż dokonany zostanie na nią 
zamach. Mercuri mieszka obecnie w Nowym Jorku, 
gdzie występuje w musicalu „lilia, kochanie” bę­
dącego adaptacją sceniczną znanego filmu „Nigdy 
w niedzielę”. W związku z groźbą zamachu aktorka 
znajduje się pod ochroną policji.

DEKRET NASERA
W Kairze ogłoszono dekret 

prezydenta Nasera na mocy 
którego dowódca lotnictwa 
ZRA, marszałek Abul Ez mia­
nowany został doradcą prezy­
denta, a nowym dowódcą lot­
nictwa będzie Mustafa Shala- 
by Manhdżub.

DOSTATECZNE ZAPASY 
ROPY POSIADA ZRA

Posiadamy dostateczne zapa 
sy nafty dla zabezpieczenia na 
Szych bieżących potrzeb w cią 
gu długiego okresu — oświad­
czył minister rządu ZRA do 
spraw ropy naftowej, transpor 
tu i bogactw naturalnych M. 
Junis w wywiadzie dla radia 
kairskiego.

Dodał on, że ZRA przygoto­
wana była na perfidny atak 
izraelski przeciwko rafineriom 
ropy w Suezie i że w tym ce­
lu zaopatrzyła się w dostatecz 
ne zapasy nafty. M. Junis 
wskazał, że inne rafinerie egip 
skie pracują na pełnych obro­
tach dla zapewnienia krajowi 
poważnej części zaopatrzenia.

Król Jordanii Husajn przy­
był w czwartek wieczorem do 
Waszyngtonu zamiast, jak to 
było przewidziane, do Nowego 
Jorku, ponieważ ze względu 
na złe warunki atmosferyczne 
lotnisko nowojorskie nie mo­
gło przyjąć samolotu, na któ­
rego pokładzie znajdował się 
król. W czasie swej 3-dniowej 
oficjalnej wizyty w stolicy 
USA ma on odbyć rozmowy z 
prezydentem Johnsonem.

PAP

Jednakże Jumpcja
przekroczy przewidywania — 
powiedział on — trzeba będzie 
importować konieczną ilość ro 
py z zagranicy.

WYSŁANNIK JOHNSONA 
W KAIRZE

Prezydent Naser przyjął w 
ostatnich dniach dwukrotnie 
b. amerykańskiego ministra 

skarbu, Roberta Andersona,

Raport Białego Domu 
o sytuacji Murzynów
Biuro statystyki pracy i biuro 

dla spisów ludności USA opraco­
wały dla Białego Domu specjalny 
raport „o społecznej i materialnej 
sytuacji ludności murzyńskiej w 
Stanach Zjednoczonych”. Polece­
nie w sprawie opracowania tego 
raportu wydał prezydent USA nie 
wątpliwie pod wpływem narasta­
jącej fali wystąpień murzyńskich 
i krytyki admiralicji.

W raporcie tym autorzy starają 
się wybielić niektóre momenty po 
garszającej się z każdym dniem sy 
tuacji społecznej i materialnej 
Murzynów, przytaczane jednak 
fakty mówią same za siebie.

W raporcie podkreśla się dosłow 
nic: „przepaść między poziomem 
życia ludności białej i czarnej jest 
mimo dokonanego postępu nadal 
duża. Szczególnie niepokojący jest 
fakt, iż w wielu rejonach najgor­
szych slumsów warunki życiowe 
Murzynów nie ulegają poprawie, 
lecz pogarszają się”.

Przeciętny dochód rodziny mu­
rzyńskiej — czytamy w innej czę 
ści raportu — stanowi jedynie 58 
proc, przeciętnego dochodu rodzi­
ny białej. Bezrobocie wśród lud­
ności nie białej jest dwukrotnie 
większe niż wśród białej.

Cały raport liczy 100 stron. Mo-
ment opracowania raportu, spo- 

ma-sób ujęcia w nim zawartych 
teriałów oraz fakt, że jego opu-
blikowaniu towarzyszyło ogłoszone 
2 bm. specjalne oświadczenie pre­
zydenta Johnsona świadczą, iż cho 
dzi tu o starannie przemyślane po 
sunięcie polityczne rządu USA, 
zmierzające do przedstawienia po 
lityki wewnętrznej w dodatnim 
świetle. (PAP)

Konferencja prasowa 
Kiesmgera

Na konferencji prasowej w 
Bonn, kanclerz zachodnionie- 
miecki, Kurt Georg Kiesinger 
oświadczył w piątek, że pre­
mier brytyjski, Harold Wil­
son. zapewnił go w osobistym 
piśmie, iż f)ie ma krzty praw­
dy w „gadaniu” na temat 
zmiany kursu polityki brytyj­
skiej w wypadku fiaska wy­
siłków ty. Brytanii w sprawie 
przystąpienia do EWG.

J
Kanclerz zapowiedział, że w 

rozmowach z prezydentem 
Francji, de Gaulle’em, opo­
wie się na rzecz przystąpie­
nia W Brytanii do EWG. Dał 
on do zrozumienia, że rozwa­
ża ewentualnie przyspieszenie 
swego spotkania z gen. de 
Gaulle’em, które przewidywa 
ne jest na początek przyszłe­
go roku. Decyzja o tym jed­
nak jeszcze nie zapadła.

PAP

Porażka Labour Party 
w wyborach 

uzupełniających
W czwartek odbyły się wy­

bory uzupełniające w trzech 
okręgach wyborczych Wielkiej 
Brytanii. W okręgu Gorton 
(Manchester), z ramienia par­
tii konserwatywnej kandydo­
wał Winston Churchill, wnuk 
byłego premiera.

Młody Churchill wybory 
przegrał, jednak rezultaty gło­
sowania świadczą o poważ­
nym zmniejszeniu poparcia dla 
Labour Party ze strony wybór 
ców. Jeśli w ubiegłorocznych 
wyborach powszechnych kan-, 
dydat labourzystowski uzyskał 
przewagę 8.308 głosów, tak te­
raz przewaga ta wyniosła za­
ledwie 577 głosów.

Wybory w pozostałych dwu 
okręgach zakończyły się poraź 
ka oartii pracy.

W obecnej chwili, po wybo­
rach uzupełniających, skład 
brytyjskiego parlamentu jest 
następujący: labourzyści 356, 
konserwatyści 254. liberałowie 
— 12, niezależni konserwaty­
ści — 1, szkoccy nacjonaliści 
— 1, nacjonaliści walijscy —

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak,

• Przechodząc przez jezdnię uli­
cy Dąbrowskiego (koło nr 450) 
wpadł pod przejeżdżający samo­
chód 37-letni B. S. Ze stłuczoną 
głową i ranami ciętymi przewie­
ziono go do szpitala.
' • O godz. 5,45 na pętli w Juni- 
kowie wykoleiła się przyczepka 
„trójki” powodując półgodzinną 
przerwę w ruchu tramwajowym.

<t>



50 lat wielkich zwycięstw socjalizmu
Przemówienie Leonida Breżniewa । Przemówienie Władysława Gomułki

(Omówienie)

Mlat temu nastąpiło 
wydarzenie histo­
ryczne o znaczeniu 
ogólnoświatowym. 
Zwycięstwo Paź­

dziernika utorowało drogę do 
urzeczywistnienia ideałów so­
cjalizmu. Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa przy­
spieszyła bieg walki rewolu­
cyjnej i wyzwoleńczej. Idee 
marksizmu-leninizmu, pod któ 
rych sztandarem zwyciężył 
Październik, zawładnęły dziś 
umysłami i sercami milionów. 
Historyczny wynik minionego 
półwiecza polega na tym, że 
stosunek sił na arenie świato­
wej zmienił się radykalnie na 
korzyść klasy robotniczej, na 
korzyść wszystkich sił postę­
pu, demokracji i socjalizmu.

Zwycięstwo 
marksizmu-leninizmu
L. Breżniew wskazał, że Re­

wolucja Październikowa poło 
żyła kres wyzyskowi człowie­
ka przez człowieka i zapocząt­
kowała przebudowę społeczeń 
stwa dla dobra ludzi pracy. 
Światowy proces rewolucyjny 
już od półwiecza znajduje się 
pod potężnym wpływem Paź­
dziernika.

Droga, która doprowadziła 
Rosję do socjalizmu, to głów­
ny trakt historii świata, całej 
cywilizacji ludzkiej. Rewolu­
cja Październikowa wyraziła 
główne tendencje całej epoki 
historycznej — epoki przejścia 
od kapitalizmu do socjalizmu.

Mówca wskazał, że rewolu­
cja zwycięża tylko wówczas, 
gdy powstają po temu obiek­
tywne warunki. Ale do obale­
nia dawnego ustroju, poza ni­
mi potrzebne jest jeszcze, że­
by masy pracujące były we 
właściwy sposób przygotowa­
ne i zorganizowane do decydu 
jących starć z wrogiem klaso­
wym.
Doświadczenie Października, 

wykazało, że klasa robotnicza 
może dokonać rewolucji so­
cjalistycznej jedynie pod kie­
rownictwem swej awangardy 
— partii marksistowskiej, sil­
nie związanej z masami i umie 
jącej posługiwać się wszyst­
kimi formami walki rewolu­
cyjnej. Rewolucja Październi­
kowa wykazała, że tylko po­
przez rewolucję niezależnie 
od tego, w jakiej przeprowa­
dzona byłaby formie, klasa ro­
botnicza może wywalczyć 
zwycięstwo.

Problem władzy jest podsta 
wowym problemem wszelkiej 
rewolucji. Jednakże zdobycie 
władzy nie było nigdy dla ko­
munistów celem samym w so­
bie. W dyktaturze proletaria­
tu widzieli oni i widzą głów­
ny środek walki o zbudowa­
nie nowego, socjalistycznego 
społeczeństwa, o dobro i szczę 
ście ludu pracującego. Rewo­
lucja proletariacka sprowadza 
się do burzenia starego; jej 
główny sens to tworzenie, 
budowa nowego życia.

Rewolucja ma tylko wów­
czas jakąś wartość, kiedy po­
trafi się bronić. Wielki Paź­
dziernik dowiódł, jak bardzo 
ważna jest ta prawda dla re­
wolucji socjalistycznej. Nie­
śmiertelną chwałą okryła się 
w owych dniach zrodzona w 
ogniu Października Armia 
Czerwona.

Jednym z wspaniałych ry­
sów Rewolucji Październiko­
wej był internacjonalizm pro­
letariacki.

Generalny Sekretarz KC 
KPZR podkreślił dalej, że zwy 
cięstwo Października, utwo­
rzenie i dzieje partii i państwa 
radzieckiego, zwycięstwa na 
frontach wojny i w budownic­
twie pokojowym — wszystko 
to nierozerwalnie związane 
jest z imieniem i działalnością 
nieśmiertelnego Lenina. Wy­
tyczył on podstawowe zasady 
radzieckiej polityki wewnętrz 
®ej i zagranicznej.

Lenin był nieprzejednany w 
Pryncypialnych sprawach ideo 
logii i polityki. Nie przeszka­
dzało mu to jednak przeja­
wiać maksimum elastyczności 
w podejściu do konkretnych 
Problemów. Lenin, żarliwy re

wolucjonista bezlitośnie wy­
śmiewał pseudorewolucyjne 
frazesy, obce mu były wszel­
kie objawy skostnienia i do- 
gmatyzmu.

Po śmierci Lenina dzieło je­
go kontynuowała partia. Pięć 
dziesiąta rocznica Rewolucji 
Październikowej — to zwy­
cięstwo leninizmu, zwycięstwo 
idei i czynów partii leninow­
skiej.

Zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR

Podkreślając, że zbudowa­
nie socjalizmu w ZSRR jest 
wielkim osiągnięciem narodu 
radzieckiego L. Breżniew 
stwierdził, że dziś widać, iż 
niejedno można było zrobić 
szybciej, niejedno lepiej, nie­
jedno mniejszym kosztem, 
lecz, żeby obiektywnie ocenić 
przebytą drogę, należy zawsze 
pamiętać, że każdy krok był 
poszukiwaniem, każde posu­
nięcie naprzód dokonywane 
było w upartej walce z wro­
gami wewnątrz kraju i na are 
nie światowej.

Mówca obszernie przedsta­
wił dzieje i wyniki uprzemy­
słowienia kraju, kolektywiza­
cji socjalistycznej, przeobra­
żeń w Zw. Radzieckim. Pod­
kreślił też rozmach i znacze­
nie rewolucji kulturalnej roz 
woju oświaty, wskazując, że 
jeżeli dzisiaj Związek Radziec 
ki zdumiewa świat swymi o- 
siągnięciami w nauce i kultu­
rze, to podwaliny tych osiąg­
nięć położone zostały już 
wówczas.

W 1922 roku utworzony zo­
stał Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — do­
browolne zjednoczenie naro­
dów połączonych wspólną 
walką o te same cele. Utwo­
rzenie ZSRR było triumfem 
internacjonalizmu — podkre­
ślił Breżniew.

Zbudowanie socjalizmu to 
tylko początkowy etap na dro 
dze do społeczeństwa komuni 
stycznego. Już w 1939 roku na 
swym XVIII Zjeździe partia 
zaczęła wytyczać pierwsze fa­
zy przejścia do kolejnego eta­
pu, do budowy komunizmu. 
Ale zanim to osiągnięto, Zw. 
Radziecki przeżył najcięższa 
w swej historii próbę.

W latach wojny z faszystów 
skimi Niemcami z całą siłą 
ujawniła się kierownicza rola 
partii komunistycznej, pod któ 
rej przewodem wykuwało się 
zwycięstwo. Wieczystą chwa­
łą okryły się siły zbrojne Zw. 
Radzieckiego. Gromiąc faszy­
stów ludzie radzieccy bronili 
sprawy Października, sprawy 
socjalizmu, swojej ojczystej 
ziemi. Pod przywództwem par 
tii komunistycznej naród ra­
dziecki zmiażdżył faszyzm — 
najohydniejszy twór imperia­
lizmu.

Nie zapomnieliśmy niczego 
z kronik tej bohaterskiej epo­
pei — oświadczył Breżniew — 
pamiętamy wkład do zwycię­
stwa nad wspólnym wrogiem 
wniesiony przez narody Pol­
ski. Jugosławii, Anglii, Fran­
cji, Czechosłowacji, USA i in­
nych krajów należących do 
koalicji antyhitlerowskiej.

Rozgromienie Niemiec hi­
tlerowskich i ich sojuszników 
w Europie i Azji, w którym 
nasza ojczyzna odegrała rolę

decydującą, miało doniosłe 
znaczenie historyczne o zasię­
gu ogólnoświatowym. Wielu 
narodom i krajom utorowało 
ono drogę do wolności, nieza­
leżności i postępu społeczne­
go.

Przedstawiając następnie 
okres powojennej odbudowy 
mówca stwierdził m. in. że już 
w 1948 osiągnięto w zasadzie 
przedwojenny poziom pro­
dukcji w przemyśle, a w roku 
1950 — również w rolnictwie. 
W roku bieżącym produkcja 
przemysłowa będzie 73 razy 
większa niż w roku 1913. Nie 
mai trzykrotnie zwiększyła 
się w tym okresie produkcja 
rolnictwa. Dobitnym dowo­
dem wysokiego poziomu roz­
woju naszego przemysłu, tech­
niki i nauki, są osiągnięcia 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie badania Kosmosu.

Socjalizm nie tylko zmienił 
charakter całego systemu eko 
nomicznego, lecz gruntownie 
przeobraził oblicze i skład 
klas tworzących nasze spo­
łeczeństwo — kontynuował 
mówca. Podkreślił on, że pań­
stwo radzieckie, które powsta 
ło jako państwo dyktatury pro 
letariatu, stało się dziś pań­
stwem ogólnonarodowym, 
przy kierowniczej roli klasy 
robotniczej.

Partia dokonała wielkiej 
pracy w dziedzinie udoskona­
lenia demokracji socjalistycz­
nej i stworzenia trwałych gwa 
rancji praworządności socjali 
stycznej. Znaczną rolę ode­
grał w tej dziedzinie XX 
Zjazd KPZR, który powziął 
doniosłe uchwały zmierzające 
do bezwzględnej i konsek­
wentnej realizacji leninow­
skich norm i zasad we wszy­
stkich dziedzinach życia.

Troska o polepszenie życia 
ludzi radzieckich zawsze by­
ła i jest nadal w centrum u- 
wagi partii i państwa radziec 
kiego. W latach władzy ra­
dzieckiej przeciętna długość 
tygodnia pracy w przemyśle 
zmniejszyła się o 18 godzin. 
W roku bieżącym realizuje się 
przejście na 5-dniowy tydzień 
pracy.

Sześć i pół raza wzrosły w 
latach władzy radzieckiej real 
ne dochody robotników, a 
osiem i pół raza — dochody 
chłopów. W ostatnich tylko la 
tach podwyższono płace około 
25 min. robotników i pracow­
ników. Podjęte we wrześniu 
br. nowe uchwały w sprawie 
podniesienia stopy życiowej ( 
dotyczą przeszło 50 min. lu­
dzi.

Bardzo poważnie wzrosła 
konsumpcja podstawowych ar 
tykułów żywnościowych i prze 
myślowych. Zw. Radziecki bu 
duje obecnie więcej mieszkań 
niż którykolwiek inny kraj. 
ZSRR to pierwszy kraj, w któ 
rym państwo przejęło opiekę 
nad zdrowiem ludności, zape­
wniając wszystkim obywate­
lom bezpłatną pomoc lekar­
ską. Przeciętna długość życia 
osiągnęła 70 lat, co stanowi 
jeden z najwyższych wskaźni­
ków na święcie. Liczba uczą­
cych się w szkołach i wyż­
szych uczelniach dochodzi o- 
becnie do 60 min.

W ciągu 50 lat rozszerzył się 
ogromnie intelektualny hory­
zont ludzi radzieckich, zmieni 
ło się ich oblicze moralne, sto-
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mułka wygłosił następujące 
przemówienie:

DRODZY TOWARZYSZE!

IW imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pragnę przekazać wam, a 

za waszym pośrednictwem na- 
I rodom całego Kraju Rad, bra­

terskie pozdrowienia i najser­
deczniejsze gratulacje z oka­
zji 50-lecia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej. Wyrażamy nasze naj- 

I wyższe uznanie dla narodów 
Związku Radzieckiego, które 
pod kierownictwem wielkiej 
partii Lenina z najwyższym bo 
haterstwem i rewolucyjną żar­
liwością wydźwignęły swoją 

I ojczyznę na pozycje czołowego 
mocarstwa socjalistycznego 
ostoi wolności narodów i poko­
ju.

Naród polski ma szczególne 
. powody po temu, aby półwie- 
I cze tej rewolucji, która otwar- 
I ła nową erę w dziejach świa- 
' ta, obchodzić jako swoje włas­

ne święto.
Władza radziecka przekreśli­

ła rozbiory Polski i utorowała 
jej drogę do odzyskania nie­
podległości w roku 1918. 
Ćwierć wieku później Związek 
Radziecki przyniósł narodowi 
polskiemu wyzwolenie spod hi 
tlerowskiej okupacji, przyczy­
nił się do odrodzenia Polski w 
nowych sprawiedliwych grani­
cach po Odrę, Nysę i Bałtyk.

Polskę Ludową od chwili jej 
powstania łączy ze Związkiem 
Radzieckim sojuszniczy Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej, który jest 
niezawodną rękojmią bezpie­
czeństwa Polski i nienaruszal­
ności jej granic a równocześ­
nie jednym z głównych fila­
rów pokoju w Europie.

Nasze kraje i narody są złą­
czone niezłomną przyjaźnią, 
wspólnotą najbardziej żywot­
nych interesów, celów i idei, 
bratnią współpracą naszych 
marksistowsko - leninowskich 
partii.

TOWARZYSZE!
Socjalizm, ucieleśniony po 

raz pierwszy w Kraju Rad, w 
ciągu ubiegłego półwiecza wy­
szedł zwycięsko z najcięższych 
prób dziejowych, wywarł głę­
boki, przeobrażający wpływ na 
życie i rozwój wszystkich na­
rodów, odmienił los setek mi­
lionów uciskanych i wyzyski­
wanych, stał się najpotężniej­
szą ideą społeczną współczes­
ności — źródłem nadziei dla 
całej ludzkości.

Idea socjalizmu jest ze swej 
istoty internacjonalistyczną i 
ogólnoludzką. Związek Radziec 
ki poczęty z tej idei w ciągu 
całego swego 50-letniego ist­
nienia, wszystkimi swoimi 
osiągnięciami społecznymi, swo 
ją potęgą materialną i ducho­
wą, całą swoją polityką służył 
i służy sprawie zwycięstwa so­
cjalizmu w skali światowej, 
sprawie wolności narodów, 
sprawie pokoju.

Ofiarny trud ludzi pracy 
ZSRR, ich pionierskie osiąg­

nięcia w budowie nowego 
ustroju stały się niewyczerpa­
nym źródłem siły ideowej, 
wiary w zwycięstwo socjaliz­
mu dla milionów bojowników 
sprawy robotniczej w krajach 
kapitału. Męstwo żołnierza ra­
dzieckiego wybawiło Europę 
od faszystowskiej tyranii. Re­
wolucja Październikowa zbu­
dziła do świadomego życia na­
rodowego ludy ujarzmione 
przez kolonializm, a rozwój po 
tęgi ZSRR i systemu państw 
socjalistycznych stworzył wa­
runki dla zwycięstw ruchów 
narodowo - wyzwoleńczych. 
Geniusz radzieckich uczonych, 
inżynierów i robotników otwo 
rzył przed człowiekiem drogę 
w Kosmos. Wszystkie postępo­
we procesy współczesności 
przebiegały pod twórczym od­
działywaniem Związku Ra­
dzieckiego, jego doświadczeń i 
jego idei.

Wkraczamy w drugie pięć­
dziesięciolecie nowej socjali­
stycznej ery z głębokim, ugrun 
towanym przez doświadczenia 
przekonaniem, że jedynie w ra 
mach ustroju socjalistycznego 
ludzkość znajdzie rozwiązanie 
podstawowych problemów na­
szych czasów, potrafi obronić 
na dobro człowieka potężne si­
ły twórcze wyzwolone przez 
współczesną naukę i technikę, 
zasypie przepaść, którą kolo­
nializm wykopał między kra­
jami rozwiniętymi i zamożny­
mi a zacofanymi i ubogimi, na 
zawsze usunie przemoc i woj­
nę ze stosunków międzynaro­
dowych.

Historycznym powołaniem 
wszystkich państw socjalistycz 
nych i wszystkich partii komu­
nistycznych jest walka o roz­
wój i zwycięskie zakończenie 
zapoczątkowanego przez Re­
wolucję Październikową pro­
cesu przechodzenia od kapita­
listycznej do socjalistycznej 
formacji społecznej. Światowy 
system socjalistyczny i mię­
dzynarodowy ruch komuni­
styczny nie mogą ustawać w 
walce o to, aby ten określają­
cy charakter naszej epoki pro­
ces dziejowy rozstrzygnął się 
na korzyść socjalizmu bez no­
wych kataklizmów wojennych, 
bez niszczycielskiej wojny nu­
klearnej między obu świato­
wymi systemami społecznymi.

Problem wojny i pokoju jest 
najważniejszym problemem na 
szej atomowej epoki. Historii 
nie można antycypować. Ale 
nie ulega wątpliwości, że szan­
se zachowania i umocnienia 
pokoju będą tym większe, iż 
korzystniejszy dla socjalizmu 
będzie światowy układ sił. Cho 
dzi tu nie tylko o militarny 
układ sił między socjalizmem 
a imperializmem. Jest rzeczą 
bezsporną, że nuklearna potę­
ga obronna Związku Radziec­
kiego stanowi podstawowy 
czynnik siły światowego sys­
temu socjalistycznego i odgry­
wa największą rolę w zabez­
pieczeniu światowego pokoju 
przed zburzeniem go przez im­
perializm.

Chodzi również o to, że mo­
żliwości zapobieżenia wojnie 
światowej, uniemożliwiania lo 
kalnych agresji imperializmu, 
eksportu kontrrewolucji i neo- 
kolonialnych, imperialistycz­
nych podbojów wiążą się ści­
śle z jednością działania wszy­
stkich państw socjalistycznych 
i wszystkich partii komuni­
stycznych i robotniczych w wal 
ce z imperializmem.

Każda partia komunistyczna 
samodzielnie ustala swą linię 
polityczną i odpowiada za swo­
ją politykę przed własnym na­
rodem i klasą robotniczą i nikt 
tej odpowiedzialności z niej 
zdjąć nie może. Ale każdą par­
tię komunistyczną, która w ra­
mach własnego kraju wciela, 
lub dąży do wcielenia w życie 
międzynarodowej, ogólnoludz­
kiej idei socjalizmu cechować 
musi proletariacki internacjo­
nalizm. Wynika to z samej isto 
ty socjalizmu. Komuniści, któ­
rzy w praktyce swej działalno­
ści sprzeniewierzają się zasa­
dom internacjonalizmu prole­
tariackiego chcąc nie chcąc 
schodzą tym samym na zgubną 
dla socjalizmu drogę nacjona­
lizmu. Zjawisko to w postaci 
wielkomocarstwowego szowi­
nizmu występuje obecnie w po 
lityce kierownictwa Komuni­
stycznej Partii Chin, przyno­
sząc wielkie szkody międzyna­
rodowemu ruchowi komuni­
stycznemu.

Siła międzynarodowego ru­
chu komunistycznego tkwi w 
jego jedności opartej na zasa­
dach marksizmu - leninizmu, 
proletariackiego internacjona­
lizmu. Lenin mówił: „bez do­
browolnego dążenia proleta­
riatu, a następnie również ogó­
łu mas pracujących wszyst­
kich krajów i narodów całego 
świata do sojuszu i jedności —- 
sprawa zwycięstwa nad kapi­
talizmem nie może być po­
myślnie doprowadzona do koń­
ca”! (Dzieła t. 31 str. 142)

Walka między socjalizmem a 
kapitalizmem w świecie współ 
czesnym ma charakter global­
ny, jej los rozstrzyga się w 
skali światowej. Różnice poglą 
dów między poszczególnymi 
partiami komunistycznymi w 
sprawie metod walki o socja­
lizm czy nawet perspektyw roz 
woju sytuacji międzynarodo­
wej nie mogą i nie powinny 
podważać rzeczy najważniej­
szej — ich internacjonalistycz- 
nej jedności w walce z impe­
rializmem. Nie może być ta­
kich różnic poglądów ideolo­
gicznych, które w oczach ko­
munistów mogłyby usprawie­
dliwić naruszanie zasad pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu i wyłamywania się ze 
wspólnego frontu walki prze­
ciw imperialistycznej agresji 
Stanów Zjednoczonych w Wiet 
namie, przeciw agresji imperia 
lizmu na Bliskim Wschodzie, 
czy też przeciw zagrożeniu ze 
strony militaryzmu zachodnio- 
niemieckiego w Europie. Dziś, 
gdy imperializm podejmuje pró 
wzmaga zagrożenie pokoju, 
gdy imperializm podejmuje pró 
by powstrzymywania wyzwo­
leńczego ruchu narodów przy 
pomocy wojen „lokalnych” — 
internacjonalistyczna jedność 
działania wszystkich sił socja­
lizmu jest najważniejszym im­
peratywem wynikającym za­
równo z międzynarodowych 
jak i narodowych zadań każdej 
partii komunistycznej.

Walka z imperializmem ze­
spala wszystkie nasze partie. 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza wypowiada się za zwo 
łaniem nowej narady partii ko­
munistycznych i robotniczych. 
Jesteśmy przeświadczeni, że 
narada ta przyczyni się do 
skupienia wszystkich sił an- 
tyimperialistycznych w walce 
o wolność narodów, demokra­
cję, pokój i socjalizm.

Rozstrzygające znaczenie dla 
osiągnięcia w skali historycz­
nej zwycięstwa socjalizmu nad 
kapitalizmem ma przebieg ry­
walizacji obu systemów spo­
łecznych na polu gospodarki, 
nauki i techniki. 50-letni bi­
lans osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego, który tak plastycz­
nie przedstawił w swoim re­
feracie tow. Breżniew, jest 
wspaniałym potwierdzeniem 
wyższości socjalistycznej pla­
nowej gospodarki. Od chwili 
powstania światowego syste­
mu socjalistycznego ta wyż­
szość socjalistycznej ekonomi­
ki była potęgowana przez 
współdziałanie i współpracę 
państw socjalistycznych. Dzię­
ki tej współpracy, dzięki po-
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sunek do pracy, do społeczeń­
stwa, do siebie nawzajem. 
Kraj nasz, odrodzony i prze­
obrażony przez socjalizm — 
stwierdził Breżniew — stanął 
wobec ludzkości w całej swej 
potędze i wielkości, w całym 
blasku talentów swego wspa­
niałego narodu.

Nowe zadania
w walce o komunizm

L. Breżniew oświadczył, 
że podstawowym polem walki 
narodu radzieckiego o zwycię­
stwo komunizmu jest ekono­
mika. Gospodarka Związku 
Radzieckiego wkroczyła w ta­
kie stadium, kiedy głównym 
źródłem wzrostu ekonomiczne 
go coraz bardziej staje się 
zwiększenie wydajności pro­
dukcji społecznej, polepszenie 
wskaźników jakościowych we 
wszystkich dziedzinach pro­
dukcji na podstawie najnow­
szych osiągnięć nauki i tech­
niki.

Będziemy nadal przywiązy­
wali pierwszorzędną wagę, do 
rozwoju ciężkiego przemysłu 
— powiedział Breżniew — jed 
nocześnie w przyspieszonym 
tempie rozwijać się będą rol­
nictwo, gałęzie przemysłu wy 
twarzające artykuły powszech 
nego użytku i dziedzina usług.

Życie postawiło przed nami 
ważne zadania w dziedzinie 
doskonalenia metod gospoda­
rowania, zarządzania gospo­
darką, ulepszania systemu pla 
nowania i stosowania bodź­
ców ekonomicznych. Aby roz­
wiązać te zadania, partia i 
rząd podjęły realizację szero­
kiej reformy gospodarczej. W 
ciągu ostatnich trzech lat tem 
po rozwoju produkcji przemy 
słowej i rolnej wzrosło wyraź 
nie. Przodujące gałęzie gospo­
darki zaczęły pracować w spo 
sób bardziej rentowny. Wszy­
stko to umożliwiło podjęcie no 
wvch kroków w celu zapew­
nienia wzrostu dobrobytu lud 
ności.

Nowy rozwój przemysłu ra 
dzieckiego umożliwi jeszcze 
większe wzmocnienie obronno 
ści Zw. Radzieckiego, utrwalę 
nie pozycji socjalizmu na are­
nie światowej.

Mówca stwierdził, źe Zw. 
Radziecki może już poświęcać 
więcej środków na rozwój go­
spodarki rolnej. Chcemy — 
powiedział — aby pod wzglę­
dem wydajności pracy, wypo­
sażenia technicznego i stopnia 
wykorzystania osiągnięć nau­
kowych rolnictwo stanęło w 
jednym szeregu z przemysłem 
socjalistycznym. Przy obec­
nym postępie nauki i techni­
ki jest to całkowicie realne.

Socjalizm rozwija się w o- 
parciu o to, co jest najbar­
dziej przodujące i postępowe, 
przyszłość swą łączymy z nau­
ką, i jesteśmy przekonani, że 
nauka radziecka, że nasi uczę 
ni będą kroczyli w pierwszych 
szeregach postępu.

Wiemy — kontynuował 
mówca — że nie wszyscy lu­
dzie radzieccy, nie wszystkie 
rodziny żyją dziś tak, jak byś 
my wszyscy chcieli. Dlatego 
też w całej swej działalności, 
we wszystkich swoich planach 
partia poświęca szczególną u- 
wagę podnoszeniu dobrobytu 
ludności.

Obchodząc okryte chwałą 
50-lecie Października nasza 
partia w pełnym poczuciu od­
powiedzialności mówi: z każ­
dym rokiem wzmacniać się 
będzie potęga mocarstwa ra­
dzieckiego oraz polepszać się 
życie ludzi radzieckich.

Generalny sekretarz KC 
KPZR podkreślił, że doskonale 
nie stosunków społecznych, 
rozwijanie socjalistycznej de­
mokracji i państwowości, pra­
ca ideowo-wychowawcza — 
to również sprawy o pierw­
szorzędnym znaczeniu.

Wskazał on, że na współ­
czesnym etapie odbywa się za 
cieranie istotnych różnic mię­
dzy klasą robotniczą, chłop­
stwem kołchozowym oraz in­
teligencją, że w ostatnich la­
tach zrobiono niemało, aby 
przyspieszyć zbliżenie się mia
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sta i wsi również w sferze do 
brobytu i kultury. Obecnie, 
gdy osiągnięto poważne sukce 
sy w umacnianiu ekonomiki 
kołchozów i sowchozów, so­
lidniejszy staje się fundament 
przebudowy wsi, jej oblicza 
i bytu.

Partia przywiązuje dużą wa 
gę do stworzenia warunków 
jak najbardziej sprzyjających 
wszechstronnemu rozwojowi 
osobowości. W tej dziedzinie 
otwierają się wielkie możliwo 
ści dzięki przedłużeniu wolne­
go czasu ludzi pracy.

Doskonalenie socjalistycz­
nych stosunków społecznych 
obejmuje też dalsze umacnia­
nie państwa radzieckiego, 
zwiększanie jego organizator­
skiej roli w gospodarce i kul­
turze. Chodzi tu o rozwijanie 
demokracji socjalistycznej. 
Chodzi o sprawność i wysoką 
kulturę w pracy wszystkich 
ogniw aparatu państwowego, 
o umacnianie praworządności 
i dyscypliny państwowej, o 
przezwyciężanie elementów 
biurokratyzmu i formalizmu.

Iść do komunizmu — to zna 
czy coraz szerzej wciągać ludzi 
pracy do spraw praktycznych, 
związanych z zarządzaniem 
państwem, życiem gospodar­
czym i społecznym.

Wielki Paźdrernik 
a światowy 

ruch rewolucyjny
L. Breżniew wskazał, źe w 

toku półwiekowej walki zmie­
nił się radykalnie układ sił na 
świecie. Już trzecia część 
ludzkości weszła na drogę so­
cjalizmu. Zbliża się do koń­
ca proces kruszenia się syste­
mu niewoli kolonialnej: prze 
szło 70 nowych państw pow­
stało na szczątkach byłych im 
periów kolonialnych. W na­
stępstwie przemian już nie 
imperializm, lecz socjalizm i 
siły antyimperialistyczne de­
cydują o zasadniczej treści i 
głównym kierunku rozwoju 
społecznego.

Imperializm rodzi agresyw­
ne wojny i stwarza dziś groź­
bę wybuchu światowego kon­
fliktu termonuklearnego.

Pięćdziesiąt lat, jakie dzielą 
nas od Października — to pół 
wieku pogłębiającego się 
wciąż ogólnego kryzysu kapi­
talizmu, demaskowania impe­
rializmu w oczach narodów i 
podważania jego wpływów.

Ale imperializm nie składa 
broni. Zaostrzanie się we­
wnętrznych sprzeczności oraz 
sukcesy socjalizmu w dziedzi­
nie rywalizacji z kapitaliz­
mem zmuszają burżuazję do 
coraz szerszego stosowania me 
tod państwowo-monopolistycz 
nego regulowania gospodarki 
w celu łagodzenia zjawisk kry 
zysowych i utrzymania tempa 
rozwoju produkcji. Wzrost 
wpływów socjalizmu zmusza 
imperialistów do stałego przy 
stosowywania swej broni ideo 
logicznej oraz swej propagan­
dy do zmieniającej się sytua­
cji. Wszyscy świadomi uczest­
nicy ruchu rewolucyjnego bio 
rą pod uwagę te zjawiska w 
obozie przeciwnika, dążą do 
zespolenia wszystkich sił w 
jednolitym froncie antyimpe- 
rialistycznym.

Najważniejszą cechą obecne 
go etapu jest pomyślny roz­
wój światowego systemu so­
cjalizmu. Stworzenie całego 
systemu państw socjalistycz­
nych jest wspaniałym osiąg­
nięciem. Zwycięstwo to osłabi 
ło jeszcze bardziej siły impe­
rializmu.

Braterskie stosunki między 
krajami socjalizmu opierają 
się na coraz to większym wza 
jemnym zaufaniu i szacunku 
narodów, opierają się na in­
ternacjonalizmie socjalistycz­
nym. Życie wykazuje, że w ra 
mach socjalistycznej wspólno 
ty, każdy kraj ma najbardziej 
sprzyjające możliwości umac­
niania swej suwerenności i 
niezależności oraz korzysta je­
dnocześnie ze wszystkich przy 
wilejów, jakie daje wzajemna 
pomoc i poparcie towarzyszy.

Wspólnym wysiłkiem brat­
nich partii osiągnięte zostały 
znaczne wyniki w umocnieniu 
wspólnoty socjalistycznej. Kaź 
dy naród wnosi swoje specy­
ficzne elementy we wspólne 
dzieło budowy nowego życia.

Mówiąc o sytuacji w Chiń­
skiej Republice Ludowej Leo­
nid Breżniew stwierdził, że 
realizowany w ostatnich la­
tach szowinistyczny i wielko­
mocarstwowy kurs grupy Mao 
Tse-tunga przynosi poważną 
szkodę sprawie socjalizmu w 
Chinach. Kurs ten, zmierzają­
cy do podważenia jedności 
światowej wspólnoty socjali­
stycznej i międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, jest 
sprzeczny z interesem rewo­
lucyjnej walki narodów.

Wydarzenia w Chinach do 
końca obnażyły ideowo-poli- 
tyczny upadek niektórych 
przywódców KP Chin. Jedno 
cześnie wykazały one, że so­
cjalizm w tym kraju nawet w 
krótkim czasie, w najbardziej 
skomplikowanych warunkach 
zdołał zapuścić korzenie, po­
zyskać szerokie masy. Tym 
właśnie tłumaczy się ta wy­
trwała walka, którą prowadzą 
najlepsi synowie KP Chin, 
przodujące siły narodu chiń­
skiego o zachowanie zdobyczy 
socjalizmu.

Wierzymy, źe obecne wyda 
rżenia w Chinach to przejścio 
wy etap w rozwoju historycz­
nym tego kraju. Wierzymy, że 
mimo wszelkich trudności 
sprawa socjalizmu zwycięży w 
ChRL.

Stwierdzając, źe rozwiąza­
nie obecnych wielkich zadań 
wymaga wspólnych wysiłków 
bratnich partii i narodów — 
mówca podkreślił, że KPZR i 
cały naród radziecki nie będą 
szczędzić sił dla umocnienia 
światowej wspólnoty socjali­
stycznej.

L. Breżniew oświadczył da­
lej, że na przekór wszystkim 
trudnościom ruch robotniczy 
w krajach rozwiniętego kapi­
talizmu stale nabiera sił. Żą­
dania klasy robotniczej stają 
się coraz bardziej radykalne, 
przeradzając się w program 
walki przeciwko ekonomicznej 
i politycznej wszechwładzy mo 
nopoli. Główną przeszkodą był 
i pozostaje rozłam w szeregach 
klasy robotniczej. Różnice po­
glądów między socjalistami a 
komunistami nie powinny być 
przeszkodą dla zjednoczenia 
jej szeregów przeciwko mono 
polom, przeciwko niebezpie­
czeństwu wojny, w walce o 
socjalizm.

Półtora miliarda ludzi w by 
łych koloniach i półkoloniach 
wywalczyło niezawisłość. Nie 
rozwiązało to jednak wszy­
stkich problemów, jakie stoją 
przed narodami Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej. Postę­
powe siły tych krajów aktyw 
nie występują na rzecz poli­
tyki antyimperialistycznej. 
Gwarancją sukcesu takiej po­
lityki jest sojusz narodowo­
wyzwoleńczego ruchu państw, 
które zrzuciły jarzmo kolonia 
lizmu, ze światowym socjaliz­
mem, umocnienie ich współ­
pracy z krajami socjalistycz­
nymi. Wydarzeniem o wiel­
kim znaczeniu jest to, że sze­
reg młodych państw wkroczy 
ło na drogę rozwoju niekapi- 
talistycznego.

Mówca zaznaczył dalej, źe 
awangardą sił rewolucyjnych, 
chorążym idei jedności proce­
su rewolucyjnego jest między 
narodowy ruch komunistycz­
ny.

Podczas gdy w 1917 roku by 
ło na świecie wszystkiego kil 
kaset tys. komunistów, to o- 
becnie jest już 50 min. bojow­
ników zrzeszonych w 88 par­
tiach komunistycznych i ro­
botniczych.

Prawie w 40 krajach kapita 
listycznych partie klasy robot 
niczej są zakazane. Jesteśmy 
przeświadczeni — powiedział 
Breżniew — że żadne prze­
szkody nie mogą powstrzy­
mać rozwoju ruchu komuni-^ 
stycznego, komunizm stał się' 
potężną siłą, jego idee zwycię 
żają na naszej planecie.

Komuniści przeciwstawiają 
imperializmowi taką strategię, 
która się opiera na naukowej 
analizie układu sił wewnątrz 
kraju i na arenie międzynaro­
dowej.

W warunkach współczesnych 
znaczenia szczególnego nabie 
ra rozwijanie walki z polityką 
i ideologią imperializmu. Im­
perializm, usiłując wznieść za 
porę na drodze ruchu wyzwo­
leńczego podejmuje coraz no­
we awantury i prowokacje.

Partie komunistyczne wzma 
gają ofensywę na pozycje ideo 

logiczne burżuazjl, demaskują 
politykę i ideologię antykomu 
nizmu. Szeroko propagując 
sukcesy socjalizmu, obalają 
one oszczerstwa i fałszerstwa, 
antykomunistyczne legendy i 
mity, szerzone przez propagan 
dę imperialistyczną.

L. Breżniew podkreślił ko­
nieczność umacniania bojowej 
współpracy, zwartości i aktyw 
nego współdziałania wszyst­
kich bratnich partii. Jedynie 
występując jako jednolity 
ruch międzynarodowy komu­
nizm światowy może osiągnąć 
swe wielkie cele.

Budowa socjalizmu i komu­
nizmu w krajach wspólnoty 
socjalistycznej, odparcie agre 
sywnych poczynań imperia­
lizmu, obrona powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów, skupienie mas pod 
sztandarami demokracji, wy­
zwolenia narodowego i socja­
lizmu, dalsze doskonalenie 
strategii i taktyki w walce re­
wolucyjnej z kapitalizmem — 
oto naczelne problemy, dla 
których rozwiązania światowy 
ruch komunistyczny zwiera 
swe szeregi.

Doświadczenie wskazuje —i 
kontynuował mówca — że o- 
dejście od zasad internacjona­
lizmu, próby* przeciwstawienia 
interesów poszczególnych od­
działów naszego ruchu ogól­
nym zadaniom walki rewolu­
cyjnej, przejawy zasklepienia 
narodowego — nieuchronnie 
osłabiają pozycję komunistów 
w obliczu wroga klasowego.

Z wielkim zadowoleniem 
stwierdzamy, iż stanowisko 
KPZR jest całkowicie zbieżne 
z pozycjami przeważającej wię 
kszości bratnich partii, które 
zdecydowanie wypowiadają 
się za zespoleniem naszych sze 
regów na gruncie zasad mar­
ksizmu- leninizmu. Teraz już 
jest zupełnie jasne, źe wię­
kszość bratnich partii wypo­
wiada się za zwołaniem na- 
wej narady międzynarodowej. 
Nasza partia w całej rozcią­
głości popiera tę myśl i goto­
wa uczynić wszystko dla suk­
cesu nowego światowego spot­
kania komunistów.

Leninowska polityka 
zagraniczna

Związku Radzieckiego
Zwycięstwo Października za 

początkowało prawdziwie re­
wolucyjne zmiany w stosun­
kach międzynarodowych. Po 
raz pierwszy na arenie pojawi 
ło się nasze państwo, które im 
perialistycznej polityce ucisku 
i ujarzmiania narodów, polity 
ce wyzysku kolonialnego, prze­
mocy i grabieżczych wojen 
przeciwstawiło politykę obro­
ny wolności i niezależności na 
rodów, obrony pokoju, udzie­
lania odprawy imperialistycz­
nym, agresorom. Walka tych 
dwóch przeciwstawnych ten­
dencji trwa już pół wieku.

L. Breżniew wskazał, że po 
lityka zagraniczna ZSRR jest 
polityką internacjonalistyczną 
i stanowi aktywny czynnik 
walki klasowej na arenie mię­
dzynarodowej. Cechuje ją praw 
dziwy demokratyzm. ZSRR uz 
naje, równe prawa wszystkich 
narodów, wielkich i małych, 
uznaje równouprawnienie 
wszystkich ras i narodowości. 
Związek Radziecki zawsze był 
i będzie rzecznikiem demokra 
tycznych praw, wolności i .nie 
zależności wszystkch naro­
dów, wiernym sojusznikiem 
tych, którzy opowiadają się za 
zlikwidowaniem wszelkich 
form ucisku kolonialnego i na­
rodowego.

Jest to wreszcie konsekwen 
tna polityka pokoju, bezpie­
czeństwa i przyjaźni narodów. 
Walka o pokój — oświadczył 
mówca — stanowi dla nas za­
danie mające głęboką treść kia 
sową i rewolucyjną, ponieważ 
walka o pokój — to izolowa­
nie najbardziej wojowniczych, 
agresywnych kół imperialistycz 
nych bprżuhzji, mobilizowanie 
opinii publicznej przeciwko 
nim, udaremnianie ich antylu- 
dowych planów. )

Podstawowe kierunki i zada 
nia polityki zagranicznej 
ZSRR na najbliższe lata na­
kreślił XXIII Zjazd KPZR.

Nasza partia i rząd — powie 
dział Breżniew — uważają za 
swój obowiązek czynić wszyst­
ko w celu umocnienia potęgi

i zwartości wielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Dążymy zdecydowanie do dal 
szego pogłębiania współpracy 
politycznej z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi, utrzymy­
wania coraz ściślejszych i sys- 
tematyczniejszych kontaktów 
z kierownictwem partii komu 
nistycznych i rządów bratnich 
krajów, koordynacji naszej po 
lityki, rozwoju różnorodnych 
form kontaktów i wymiany 
między naszymi narodami.

W ostatnich latach Związek 
Radziecki podpisał nowe ukła 
dy o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej z NRD, Cze 
chosłowacją, Polską, Mongolią, 
Bułgarią i Węgrami. Wysoko 
cenimy te dokumenty bratniej 
przyjaźni.

Generalny sekretarz KC 
KPZR stwierdził, źe w obec­
nych warunkach szczególnie 
ważna jest współpraca państw 
socjalistycznych w dziedzinie 
umacniania obrony. Dotyczy 
to przede wszystkim stosun­
ków z krajami — członkami 
Układu Warszawskiego, który 
stanowi potężny instrument 
współpracy krajów socjalizmu 
w sferze politycznej i w dzie­
dzinie obronności. KC Partii 
i rząd radziecki będą nadal 
czynić wszystko co w ich mo­
cy, aby przyczynić się do umoc 
nienia, rozwoju i obrony zdoby 
czy światowego socjalizmu.

Mówca stwierdził, że waż­
nymi elementami polityki zagra 
nicznej ZSRR są: sojusz bojo 
wy z narodami, które muszą 
jeszcze prowadzić walkę zbrój 
ną z kolonizatorami oraz roz­
wój współpracy z młodymi 
państwami, które walczą o u- 
mocnienie swej niezależności, 
o postęp społeczny.

W walce o zapobieżenie groź 
bie nowej wojny światowej 
KPZR i rząd radziecki uwzglę 
dniają specyfikę obecnej sy­
tuacji międzynarodowej — cią 
gnął mówca. Wojna w Wietna 
mie, interwencja amerykań­
ska w Laosie, wydarzenia na 
Bliskim Wschodzie, przewroty 
reakcyjne zorganizowane przez 
imperialistów w pewnych kra 
jach Azji, Afryki, Europy, A- 
ffieryki Łacińskiej, żądania re­
wizji granic w Europie i dostę 
pu do broni nuklearnej, wysu 
wane uporczywie przez odwe­
towców zachodnioniemieckich, 
ich absurdalne i bezczelne ro - 
szczenią do występowania w 
imieniu, jak powiadają, „ca­
łych Niemiec” — wszystko to 
świadczy, źe imperializm nie 
zmienił swej agresywnej natu 
ry. Dlatego niezbędna jest czuj 
ność wobec prowokacji i awan 
turnictwa imperialistów. Nale 
ży przeciwstawiać ich poczyna 
niom zwarty front sił antyim- 
perialistycznych.

Tam gdzie ataki agresorów 
napotykają twardy opór miłu 
jących wolność sił, tam impet 
ialiści nie osiągają swych ce­
lów. Widać to na przykładzie 
wydarzeń w Wietnamie.

Mówca oświadczył, źe zbrod 
nie soldateski amerykańskiej 
w Wietnamie wskrzeszają w 
pamięci zbrodnie wyrodków 
faszystowskich. Jednakże sie­
paczom i mordercom, stroją­
cym się w togę obrońców tzw. 
,;wolnego świata”, nigdy nie 
uda się rzucić na kolana na­
rodu wietnamskiego.

Sukcesy bojowe narodu wiet 
namskiego mogłyby być jesz­
cze większe, gdyby nie stano­
wisko grupy Mao Tse-tunga\ 
które przeszkadza w koordyna 
cji pomocy udzialanej Wietna 
mówi ptzez wszystkie kraje 
socjalistyczne, nie wyłączając 
Chin. Ubolewamy z powodu ta 
kiej linii przywódców pekiń­
skich — powiedział Breżniew 
— Związek Radziecki ze swej 
strony jest jak najbardziej zde 
cydowany udzielać wszelkiej 
pompcy i poparcia bratniemu 
narodowi wietnamskiemu. Po 
moc ta będzie trwała dopóty, 
dopóki imperialiści amerykan 
scy nię zaprzestaną swej ha­
niebnej, zbrodniczej awantury 
i nie wyniosą się z Wietnamu.

Poczynania USA, Anglii i 
NRF, które zajęły pozycję po­
pierania agresji swych mario­
netek — kół rządzących Izra­
ela przeciwko sąsiednim pań­
stwom arabskim — kontynuo­
wał mówca — raz jeszcze uka­
zały narodom przewrotną isto 
tę polityki imperialistów i wy 
wołały oburzenie wszystkich 
sił postępowych na świecie o- 
raz słuszny gniew wielomilio­

nowych rzesz Arabów. Jedno­
cześnie narody arabskie prze­
konały się ponownie, źe mają 
w Związku Radzieckim i in­
nych państwach socjalistycz­
nych wiernych przyjaciół, nie­
zawodną ostoję swej niezależ­
ności.

Pomagamy i będziemy po­
magali bojownikom walczą­
cym przeciwko imperialistycz­
nej ingerencji w sprawy na­
rodów, będziemy pomagali ofia 
rom imperialistycznej agresji. 
Zależnie od okoliczności formy 
tej pomocy mogą być najrozma 
itsze: polityczne, dyplomatycz­
ne, gospodarcze lub wojskowe 
ale treść jest zawsze ta sama: 
udzielenie odprawy agresorom, 
obrona pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów, a tym samym 
obrona interesów socjalizmu.

Mówca oświadczył, że uma­
cnianie sił zbrojnych jest jed­
ną ze stałych trosk KC, rządu 
radzieckiego i całego narodu. 
Potęga ZSRR była i jest nadal 
główną ostoją pokoju na ziemi, 
główną przeszkodą na drodze 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych.

Armia Radziecka jest nie- 
zwyciężoną siłą. Jeśli się znaj­
dą szaleńcy, którzy ośmielą 
się targnąć na bezpieczeństwo 
Kraju Rad, na naszych sojusz 
ników — powiedział Breżniew 
— to naród radziecki nie cof­
nie się. Niezależnie od tego 
skąd będzie pochodził taki a- 
tak — z Północy, czy Południa, 
z Zachodu, czy Wschodu — a- 
gresorowi odpowiemy druzgo­
cącą potęgą naszych okrytych 
chwałą sił zbrojnych. Przed po 
tęgą tą nie sposób się zasłonić 
nie istnieją dla niej odległości. 
Niech wiedzą wszyscy, że w 
straciu z każdym napastnikiem 
Kraj Rad odniesie zwycięstwo 
godne naszego wielkiego naro­
du, godne ojczyzny Październi 
ka!

Obecnie, gdy Związek Ra­
dziecki osiągnął niebywałą po­
tęgę, opowiada się on nadal za 
rezygnacją z prób rozwiązywa 
nia kwestii stosunków między 
obu systemami społecznymi 
drogą wojskową. Wzywamy 
rządy krajów burżuazyjnyeh, 
aby wysłuchały głosu narodów 
żądających pokoju i trwałego 
bezpieczeństwa.

Mówca oświadczył, źe wraz 
ze swymi sojusznikami ZSRR 
będzie prowadzić nadal zdecy­
dowanie walkę o trwały pokój 
i bezpieczeństwo w Europie, bę 
dzie opowiadał się za wzajem­
nie korzystną współpracą 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych na gruncie 
znanych zasad pokojowego 
współistnienia.

Tworząc agresywne bloki 
międzynarodowa reakcja z im­
perialistami USA na czele usi­
łowała przeszkodzić w umocnię 
niu się światowego systemu 
socjalizmu oraz rozwojowi na­
rodowowyzwoleńczej rewolucji 
uciskanych ludów.

Stało się jednak inaczej. Po­
zycje socjalizmu i jego soju­
szników umacniają się nieu­
stannie. Agresywne siły impe 
rializmu znalazły się w sytua 
cji coraz dalej idącej izolacji 
i stworzone przez nie bloki 
chwieją się wyraźnie i pęka­
ją. Narody, a nawet niektóre 
rządy krajów burżuazyjnyeh 
dążą coraz wyraźniej do u- 
wolnienia się od założonych 
im pęt oraz odżegnują się od 
niebezpiecznej, awanturniczej 
polityki organizatorów i wo­
dzirejów imperialistycznych 
bloków. Nie ulega wątpliwo­
ści, że odgrywa tu rolę wpływ 
pryncypialnej, konsekwentnie 
pokojowej polityki zagranicz­
nej państwa radzieckiego.

Partia Komunistyczna 
bojową awangardą 

narodu radzieckiego
L. Breżniew zaznaczył, na­

stępnie, źe w ciągu całego XX 
wieku historia Związku Ra­
dzieckiego wiązała się nieroze­
rwalnie z działalnością Partii 
Komunistycznej.

Przez wszystkie te lata 
KPZR działała pod nieustają­
cym ogniem przeciwników ko 
munizmu. Jednakże Partia 
Lenina była, jak twierdza nie 
do pokonania, o którą rozbi­
jało się natarcie wroga, nie­
zliczone wystąpienia przeciw-

Dokończenie na str. 5 u
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ników politycznych 
wych.

Partia przebyła

ideo-

drogę
ogromną

od pojedynczych
grup i kółek marksistowskich 
do organizatorskiej i kierów
niczej siły społeczeństwa 
dzieckiego.

Mówca stwierdził, że 
przewodem partii, został

ra-

pod 
wy-

konany zarówno jej pierwszy 
uchwalony w 1903 r. program 
— program walki przeciwko 
carskiej samowładzy i kapi­
talizmowi, jak i uchwalony w 
1919 r. drugi program partii 
— program budowy socjaliz­
mu Trzeci program — pro­
gram budowy podstaw spo­
łeczeństwa komunistycznego 
— uchwalił XXII Zjazd.

XXIII Zjazd KPZR nakre­
ślił konkretne drogi dalszego 
rozwoju społeczeństwa ra­
dzieckiego. Trzeci program bę­
dzie również zrealizowany.

pracą organizatorską. Tylko 
pod tym warunkiem partia 
może skutecznie pełnić swoją 
rolę przewodniej i kierowni­
czej siły w rozwoju kraju.

Dziś, u progu drugiego pięć­
dziesięciolecia ojczyzny Paź­
dziernika, my. komuniści, z ca 
łym poczuciem odpowiedzial­
ności oświadczamy, że rów­
nież nadal oddawać będziemy 
narodowi walce o jego intere 
sy i szczęście, całą swą wiedzę, 
siły i zdolności. Leninizm stał 
się dla naszej partii prawdzi­
wa nauką zwyciężania. I tym 
zostanie dla nas na zawsze.

Ideologowie burżuazji, refor 
miści i rewizjoniści, drobno- 
mieszczańscy mąciciele powia

lucji Październikowej rozwinę 
ło się w Zw. Radzieckim na 
ogromną skalę współzawodnic 
two socjalistyczne. W ciągu 10 
miesięcy br. produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 10,4 proc.. 
W jubileuszowym roku nie­
małe osiągnięcia mają rów­
nież pracownicy rolnictwa. 
Państwo otrzymało około 3,5 
mld. pudów zboża.

50-lecie Października jest 
świętem nie tylko dla narodu 
radzieckiego, lecz również dla 
narodów bratnich krajów so­
cjalistycznych, dla komunis­
tów we wszystkich krajach, 
dla międzynarodowego ruchu
robotniczego, dla wszystkich

, . . , . .... ludzi pracy. W imieniu naszejdają: jak można dzisiaj kiero- partiI ; caleg0 narodu _ p0.

Związek Radziecki, 
socjalizmu stanie się 
komunizmu na ziemi.

W ciągu ubiegłych

ojczyzna 
ojczyzną

50 lat
KPZR uważała umocnienie 
więzi z ludem za jedno ze 
swych najważniejszych zadań. 
Radziecka klasa robotnicza i 
wszyscy ludzie pracy mocno 
związali swe życie z partią. W 
latach wojny do partii wstąpi 
ło przeszło 5 min. osób W ro­
ku bieżącvm dn szeregów par­
tii wstąpiło 500 tys. osób, w 
tym połowa to robotnicy.

Partia ceni wysoko zaufanie 
ludu. Widzi w tym zaufaniu 
niezawodna rękojmię sukcesu 
w budowie komunizmu.

Poza partią komunistyczną 
— oświadczył mówca — nie 
ma u nas i być nie może innej 
organizacji politycznej, która 
uwzględniałaby interesy i spe­
cyficzne właściwości istnieją­
cych u nas klas i grup społecz 
nych. wszystkich narodowości, 
wszystkich pokoleń.

Mamy dziś 13 min. komuni­
stów. Ażeby przekształcić w 
jednolita politykę myśli i wo­
le wszystkich - członków nartii, 
trzeba zawsze łączyć słuszną 
linię polityczną z umiejętną

wać się w praktycznej działał 
ności teorią, stworzoną przed 
wieloma dziesiątkami lat? 
Wszystko zależy od tego, jaka 
jest tą teoria odpowiadamy ta 
kim krytykom.

Przeżywają się teorie oparte 
na dogmatach. Inny był i bę­
dzie los teorii naukowego ko- 
ninizmu polega na tym, że u 
ninizmu polega na t ym, że u 
jego podstaw leży rewolucyj­
na, materialistyczna dialekty- 
ka. wymagająca zawsze kon­
kretnej analizy konkretnej sy 
tuacji. Ścisła, stała więź z 
praktyką, z realnym życiem, 
ściśle naukowy stosunek do 
rzeczywistości stanowią żywą 
treść marksizmu-leninizmu.

Bez rozwijania nauki mar­
ksistowsko-leninowskiej nie 
możemy kroczyć naprzód. Mar 
ksizm-leninizm stał się sztan-
darem ideowym 
dzieckiego.

Siła, wpływ
KPZR to wielki

narodu ra-

i autorytet 
wynik ofiar-

nej walki i ogromnego trudu 
całych pokoleń rewolucjoni­
stów, którzy poświęcili się 
ofiarnej służbie dla narodu.

Dla komunistów, dla wszy­
stkich ludzi radzieckich nie 
ma szczytniejszego obowiązku 
niż strzec autorytetu partii, 
umacniać jej więź z narodem, 
pomnażać jej siły.

FILHARMONIA W ROKU JUBILEUSZOWYM
W

Rozmowa z dyrektorem PFP Alojzym Łuczakiem

Filharmonii wyjątkowy ruch. Trwają ostatnie przygotowania do konkursu skrzypcowego, 
wszystko dosłownie podporządkowane jest tu już tylko konkursowi. Mimo to udało się nam 
dopaść dyrektora Alojzego Łuczaka, a^y porozmawiać z nim o planach całego sezonu, o kon­
certach, solistach, nowych inicj tywach upowszechnieniowych.

wiedział Leonid Breżniew — 
wyrażamy gorącą wdzięczność 
przyjaciołom zagranicznym za 
udział w wielkim święcie Kra­
ju Rad. Wysoko cenimy ten 
wkład, który bratnie partie 
wnoszą do wspólnej sprawy 
walki o postęp ludzkości!

Stwierdzając, że wrogowie 
socjalizmu usiłowali na swój 
sposób „uczcić” jubileusz Paź­
dziernika, mówca podkreślił, 
że kłamstwa i oszczerstwa sze­
rzone przez machinę propagan 
dy imperialistycznej, przez re­
negatów i płatnych agentów 
imperializmu obracają się prze 
ciwko nim samym, a ojczyzna 
Października, kraj zwycięskie­
go socjalizmu, była, jest i bę­
dzie nadzieją i ostoją wszyst­
kich uciśnionych, oparciem dla 
wszystkich, którzy walczą o 
pokój, wolność i szczęście na­
rodów.

— Panie Dyrektorze, czym 
charakteryzować się będzie 
bieżący sezon koncertowy, ja 
kie imprezy zapowiada Fil­
harmonia w swym roku jubi 
leuszowym?
— Bieżący sezon — mówi dy 

rektor — zapowiada się inte­
resująco. Działalność nasza 
koncentrować się będzie na 
trzech zasadniczych motywach 
programowych. Na konkursie 
skrzypcowym, jubileuszu 20-le 
cia Filharmonii i koncertach 
muzyki rosyjskiej i radziec­
kiej w ramach obchodów 50- 
lecia Rewolucji. Początek sezo 
nu upłynie oczywiście pod zna 
kiem konkursu Wieniawskie­
go. Filharmonia nasza wiąże 
z nim wielkie nadzieje. Poz­
nański konkurs wiolinistyczny 
jest największą imprezą tego
typu na świecie. 
bardzo na jego

Zależy nam 
stabilizacji i

W zakończeniu mówca po­
dał, że ku czci 50-lecia Rewo-

Na zakończenie Leonid Breż 
niew powiedział: KPZR, cały 
naród radziecki są głęboko 
przekonane, że sukcesy pierw­
szego 50-lecia państwa radziec 
kiego, sukcesy uzyskane w tym 
czasie przez wszystkie oddzia­
ły światowego ruchu rewolu­
cyjnego, są prologiem do jesz­
cze wspanialszej przyszłości 
zarówno naszego kraju, jak i 
narodów innych krajów. Ko­
munizm to dzień jutrzejszy ca­
łej ludzkości!

Przemówienie Władysława Gomułki
Dokończenie ze str. 3 

mocy Związku Radzieckiego, 
kraje socjalistyczne w niezwy­
kle krótkim czasie, wydźwignę 
ły się z zacofania, zbudowały 
nowoczesny przemysł, osiągnę­
ły wysoki poziom rozwoju go­
spodarczego i technicznego.

Dziś rewolucja techniczna 
stawia wszystkie nasze kraje 
w obliczu nowych, nieporów­
nanie bardziej złożonych za­
dań, wymagających intensyfi­
kacji całej ekonomiki, znacz­
nego przyspieszenia postępu 
techniki i stałego unowocześ­
niania produkcji. Doświadcze­
nie uczy, że zadania te dadzą 
się wykonać tym łatwiej im 
większa jest skala gospodarki, 
im poważniejsze środki można 
zaangażować w badania nau­
kowe i wdrażanie nowej tech­
niki, im większa jest koncen­
tracja i specjalizacja produk­
cji przemysłowej.

System kapitalistyczny od 
lat, po swojemu, w interesie 
klas posiadających usiłuje po-

przez koncentrację kapitału i 
stymulowanie różnych form 
integracji międzypaństwowej 
dostosować się do wymogów 
dyktowanych przez burzliwy 
rozwój techniki. Socjalizm po­
siada wszelkie obiektywne 
przesłanki, aby także i w tej 
dziedzinie dowieść swej wyż­
szości w rywalizacji z kapita­
lizmem. Niezbędne jest w tym 
celu przejście wszystkich kra­
jów socjalistycznych do nowe­
go etapu współpracy ekono­
micznej, na którym coraz więk 
szego znaczenia nabierać bę­
dzie nie tylko wymiana dóbr, 
ale i organizacja wspólnego 
ich wytwarzania oraz podział 
pracy w ramach całej socjali­
stycznej wspólnoty.

znalazło swoje ucieleśnienie i 
potwierdzenie w zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej, w 
całej półwiekowej historii 
Związku Radzieckiego i świa­
towego ruchu komunistyczne­
go.

Niech w epoce, która nad­
chodzi idea internacjonalizmu 
przyświeca polityce wszystkich 
partii komunistycznych, niech 
odnosi triumf nad nacjonalisty 
cznymi uprzedzeniami. Niech 
pod jej sztandarem zespalaja 
się nasze siły w jednolitej ogól 
noświatowej walce z imperia­
lizmem, reakcją i wojną.

dalszym rozwoju. Pociąga to 
za sobą dla nas dwa pierwszo 
planowe zadania. Podniesienia 
jakościowego standardu or­
kiestry, nad czym pracuje usil 
nie kierownik artystyczny Fil­
harmonii dyrygent Zdzisław 
Szostak oraz wprowadzenia do 
pracy wyższej kultury organi­
zacyjnej. Po prostii konkurs w 
tej części, w której odpowia­
da za niego Filharmonia, musi 
zostać sprawnie przygotowa­
ny i przeprowadzony. Nie mo 
że tu być miejsca dla żywio­
łu i improwizowania.

Po zakończeniu konkursu 
przygotowujemy się do następ 
nego wydarzenia sezonu. Do ju 
bileuszu 20-lecia Filharmonii, 
instytucji, która w pewnych 
okresach swej działalności od 
urywała przecież wiodącą ro- 
'Łę w życiu muzycznym kraju.
W 21 roku pracy chcemy wy­
stąpić oczywiście w progra­
mach możliwie najbardziej a- 
trakcyjnych i ambitnych, z 
cenionymi, uznanymi w świe­
cie solistami.

— Jakie koncerty, jakich 
solistów może Pan nam już 
dzisiaj zarekomendować?
— W ramach koncertów 

związanych z 50-leciem Rewo­
lucji pojawią się w naszych 
programach znani kompozyto 
rzy i wykonawcy radzieccy. 
Interesująco zapowiada się poi 
skie prawykonanie kantaty 
Dymitra Szostakowicza „Stra 
cenie Stiepana Razina” (9. XI) 
Przygotowuje je Robert Sata­
nowski. W styczniu odbędzie 
się dekada muzyki armeńskiej,

a wraz z nią cykl koncertów 
organizowanych wspólnie ze 
Związkiem Kompozytorów Pol 
skich. W styczniu wy­
stąpi również z reci­
talem fortepianowym Bella Da 
widowicz. Sprowadzimy też 
na koncerty znaną u nas me- 
zzosopranistkę radziecką Za- 
rę Dołuchanową. Koncertować 
też będzie Lew Własenko, a 
dyrygować znakomity dyry­
gent radziecki Nijazi.

— To wszystko na wielkiej 
estradzie. A co poza nią, 
dla upowszechnienia muzyki 
wśród młodzieży? Słyszeliś­
my, że w tej właśnie dziedzi 
nie Filharmonia ma coś no­
wego do zaproponowania? 
— Tak. I to na dużą skalę. 

Tworzymy małą orkiestrę sym 
foniczną, której działalność 
przede wszystkim poświęcona 
będzie właśnie upowszechnia­
niu muzyki wśród młodzieży. 
Opracowaliśmy już roczny 
cykl koncertów, w których po 
winno uczestniczyć około 5 000 
młodzieży miesięcznie. Koncer 
ty odbywać się będą w szko­
łach w ramach klubów miłoś­
ników muzyki, którym Filhar 
monia zamierza patronować. 
Nie muszę chyba panu doda­
wać, że koncertom tym bę­
dziemy starali się nadać naj­
wyższą ranę artystyczną i re 
pertuarową. Właśnie młodzie­
ży trzeba dostarczać to, co jest 
najbardziej wartościowe.

— Czy może 
wać naszym 
jeszcze jakieś 
koncertowe?

Pan zaanonso 
czytelnikom 

inne imprezy

„RARYZ WARSZAWA BEZ
WIZY” — film produkcji polskiej. 
Scenariusz (na podstawie opowia­
dań Kazimierza Sławińskiego); Ka 
zimierz Kożniewski. Reżyseria: 
Hieronim Przybył. Muzyka: Wal­
demar Kazanecki. Wykonawcy: 
Janotta — Mieczysław Kalenik, 
Elżbieta — Pola Raksa, Lenciak 
— Mieczysław Czechowicz. Kot­
wicz — Jerzy Turek, Lipiński — 
Marian Łącz, Polanicki — Janusz 
Bylczyński, ambasador — Józef 
Nowak, rodak z Paryża — Bogu­
mił Kobiela, lotnik amerykański 
polskiego pochodzenia — Jerzy 
Kaczmarek, dowódca wojskowej 
bazy lotniczej — Igor Smiałow- 
ski, radiotelegrafistka — Krysty­
na Sienkiewicz, stewardessa — 
Alicja Borowska i inni.

— Na powodzenie działal­
ności artystycznej Filharmonii 
składają się jak wiemy trzy 
elementy: repertuar, artyści i 
właśnie publiczność. Dialog z 
nią jest naszym największym 
zadaniem, bez niego nie będzie

Alojzy Łuczak 
my w stanie zrealizować na-
szych zamierzeń. I 
powiedzieć, że jeśli 
publiczność, to 
my już znaczny 
strony kredyt

tu muszę 
chodzi o 

odczuwa- 
z jej 

zaufania.

TOWARZYSZE!
Przed 120 laty Marks i En­

gels sformułowali szczytne za­
wołanie międzynarodowej kla­
sy robotniczej „proletariusze 
wszystkich krajów — łączcie 
się”. To nieśmiertelne hasło

Niech żyje leninowska Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, partia zwycięs­
kiego Października, partia bu­
downiczych komunizmu'-
Niech żyje wielki Związek Ra­
dziecki!

Niech żyje pokój i socjalizm!

Po swoim pierwszym niezbyt 
udanym filmie, którym by 
ły sztuczne i przesłodzo­

ne „Poznańskie słowiki” Hiero­
nim Przybył zrobił film przygo­
dowy bez wielkich ambicji i mo­
że dlatego znacznie bardziej 
udany. W filmie tym idzie, jak 
się zdaje, o dwie rzeczy: zaba­
wienie widza, którego powinny 
wciągnąć atrakcyjne przygody

Moskwa - panorama Kremla od strony rzeki Moskwy.
CAF — fot. Z. Siemiaszko

— Reaktywujemy zespół 
dawnej pieśni, muzyki i tań­
ca. Ma on już opracowane trzy 
najbliższe programy. W reper 
tuarze pieśni Wacława z Sza­
motuł, Mikołaja z Krakowa, 
M. Zieleńskiego, F. Janiewicza. 
Wykonawcami będzie chór 
chłopięcy i męski Filharmonii 
pod dyr. Stefana Stuligrosza 
oraz orkiestra kameralna i so­
liści. Zamierzamy wspólnie z 
dyrekcją Muzeum Archeolo­
gicznego urządzać w Muzeum 
koncerty kameralne dla bar­
dziej wyrobionego słuchacza. 
Proszę zwrócić uwagę jeszcze 
na jedno — na poważne zmia 
ny w repertuarze popularnych 
przecież „Koncertów Poznań­
skich”, w których są już takie 
nazwiska jak: Bach czy Haydn.

— Jak dopisuje frekwencja 
czy nie boi się Pan dyrek­
torze pustych foteli na sali?

Liczba stałych abonamentów 
znacznie wzrosła, a przecięt­
na frekwencja kształtuje się 
w granicach 85 procent. Uwa 
żam, że jest to poważny suk­
ces, nie wierzę, jak twierdzą 
pesymiści, że po konkursie 
frekwencja zmaleje.

— A co może Pan, z per­
spektywy tych pięciu miesię 
cy pracy na nowym stano­
wisku, powiedzieć nam o a- 
ktualnych potrzebach Fil­
harmonii?
— Pilną potrzebą Filharmo­

nii, odczuwalną zresztą nie od 
dzisiaj jest utworzenie zawodo 
wego chóru oratoryjno-kanta 
towego. Kształt organizacyjny 
i artystyczny współczesnych 
wielkich filharmonii, a do ta­
kich chcemy się zaliczać, wy 
maga istnienia takiego chóru. 
Poznańskie władze, odnoszące 
się ze zrozumieniem dla po­
trzeb muzyki, wezmą zapewne, 
w miarę możliwości tę spra­
wę pod uwagę. Bieżący sezon 
kulturalny nosi miano Roku 
Muzyki w Więlkopolsce, nakła 
da to na nas specjalne zada­
nia, powinno to dać nam jed 
nak także pewne przywileje.

Rozmawiał
OLGIERD BŁAŻEWICZ

FILM

Powietrzne przygody
pilotów oraz o zbliżenie tegoż 
widza do środowiska lotników, 
do ich spraw czyli o populary­
zację lotnictwa. Oba te założe­
nia się powiodły. As lotnictwa 
komunikacyjnego jest sympa­
tyczny, przystojny, jego przygo­
dy, które wspomina podczas jed 
nego z lotów, a które my oglą­
damy w retrospekcji, są wystar­
czająco dramatyczne i atrakcyj­
ne, aby przyciągnąć uwagę. Ak 
cja toczy się gładko, bez zaha­
mowań, zdołano w nią bez trud
ności wtłoczyć wiele epizodów 
jako żywo
pierwsze lata 
zane z nimi

przypominających 
powojenne i zwią 
trudności życiowe.

Film jest nasycony ciepłym, 
życzliwym humorem, który szcze 
golnie promieniuje z wszyst­
kich bodaj scen dziejących się 
w wojsku. To są najlepsze frag 
menty filmu, na szczęście jest 
ich dość dużo. Sceny „cywilne” 
są daleko słabsze, czego naj­
lepszym dowodem jest przylot 
naszych bohaterów do Paryża i 
ich tamtejsze eskapady. Wyda­
wałoby się, że* to będzie kul­
minacyjny moment filmu, tym­
czasem odwrotnie — tu następu­
je pęknięcie, przyhamowanie 
akcji, humorystycznie sceny pa­
ryskie są niemrawe nawet gdy 
występuje w nich niezawodny 
Kobiela, tym razem jako paryski 
rodak czekający na przemyca­
ną walizkę z polską kiełbasą. 
Ale później wracamy znowu na 
teren wojskowy, gdzie zarówno 
scenarzysta, jak i nasi aktorzy 
czuli się najwyraźniej lepiej. A 
i reżyserowi ten teren bardziej 
widać odpowiadał.

Do filmu zaangażowano spo­
rą grupę renomowanych akto­
rów. Nie mają oni okazji do 
tworzenia kreacji, do jakiegoś 
aktorskiego popisu. Prezentują 
aktorstwo dobre, wyrównane, 
ale na średnim poziomie. Kre­
ują postaci sympatyczne, takie, 
które można lubić.

Można by wysunąć nieco pre­
tensji do scenarzysty. Nie wszy­
stko w treści filmu wydaje się 
prawdopodobne, pewne sytua­
cje są wyraźnie naciągnięte, jak 
owo wywiezienie Elżbiety z Pa­
ryża bez paszportu i wizy (przez 
wojskowych I), czy nazbyt łatwa 
ucieczka z amerykańskiego lot­
niska wojskowego. Ale nie trze­
ba wszystkiego brać zbyt serio, 
w końcu mamy do czynienia z 
komedią, z lekkim filmem przy­
godowym, w którym zresztą w 
nagrodę za sceny słabsze otrzy­
mujemy inne, bardzo dobre (za 
najlepszą uznałbym część filmu 
pokazującą odlot polskiego am 
basadora do Paryża: tempo, 
dowcip tych ujęć są pierwszo­
rzędne).

Hieronim Przybył mówił w 
trakcie realizacji: „Chcemy zro­
bić atrakcyjny film przygodowy, 
który byłby w stanie zacieka­
wić zarówno nastolatków jak I 
ludzi dojrzałych". Można chyba 
powiedzieć, że zamierzenie to 
się udało. Choć na pewno nie 
na piątkę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Na zdjęciu u góry: inauguracyjny koncert IV 
Konkursu Wieniawskiego w auli Uniwersytetu 

im. A. Mickiewicza
Na zdjęciu po prawej: podczas IV Konkursu 
Poznań odwiedzili m. in ostatni z żyjgcych po­
tomków H. Wieniawskiego. Na zdjęciu z lewej:

Julian Wieniawski, z prawej Dawid Paul.
Na zdjęciu po prawej (poniżej): uczestniczka 
obecnego konkursu, młoda polska skrzypaczka 
Kaja Danczowska, w 1962 roku wystąpiła jesz­

cze w roli obserwatora.

Wielkim koncertem pod batutą Zdzisława 
Szostaka zainaugurowany zostanie dzi­
siaj oficjalnie V Konkurs Skrzypcowy im. 

Henryka Wieniawskiego. Ta międzynarodowa 
impreza młodych skrzypków posiada ustaloną 
renomę i jest wysoko ceniona w świecie mu­
zycznym Europy. Wagę jej określa zarówno 
liczny udział w jury wybitnych kompozytorów 
i wykonawców, przedstawicieli różnych krajów, 
jak i wysoki poziom odtwórczy międzynarodo­
wego Konkursu, będącego — jak nazwał go 
znakomity radziecki skrzypek, laureat I Konkur­
su Dawid Ojstrach — prawdziwym przedsion­
kiem do sławy dla wielu młodych wirtuozów.

Od 1952 roku, a więc od II Konkursu im. H. 
Wieniawskiego, Poznań trzykrotnie sprawował 
funkcję organizatora tej wielkiej imprezy. Przed 
sądem konkursowym w czasie tych 15 lat prze­
winęło się około 100 kandydatów, których na­
zwiska w większości zdobią dziś afisze najpo­
ważniejszych imprez muzycznych na obu pół­
kulach. Warto przypomnieć, że wśród laureatów 
poprzednich konkursów znalazła się m. in. na-., 
sza znakomita skrzypaczka Wanda Wiłkomirska 
i Rosjanin Igor Ojstrach, Amerykanin'Charles 
Treger, którzy święcą dziś triumfy w salach kon­
certowych na całym świecie.

Obecny konkurs piąty z kolei grupuje 22 kandy 
datów. Reprezentują oni siedem krajów: ZSRR, 
Czechosłowację, Bułgarię, Jugosławię, Francję, 
Włochy i Polskę. W jury zasiadają natomiast 
przedstawiciele 14 państw. Tradycje Międzyna­
rodowych Konkursów Wieniawskiego przypom­
ni otwierana dzisiaj wystawa w Sali Marmuro­
wej poznańskiego Pałacu Kultury. Składają się 
na nią pamiątki wszystkich trzech rodzajów kon 
kursów: kompozytorskiego, lutniczego i wyko­
nawczego z lat 1935—62. W serwisie fotogra­
ficznym znajdą się m. in. zdjęcia laureatów 
poprzednich konkursów. A oto kilka migawek z 
minionych konkursów skrzypcowych, (jw)
Na zdjęciu po lewej: Igor Ojstrach (ZSRR) zwy­

cięzca II Konkursu
Na zdjęciu po prawej obok: Same Charles Tre­
ger (USA) laureat I nagrody IV Konkursu im.

H. Wieniawskiego.

Zacząć ten przegląd 
ostatnich nowości Wy­
dawnictwa Poznańskie 

go warto chyba od nowej po­
zycji Leszka Proroka, choćby 
i z tego powodu, iż autor ten 
zainaugurował nowy sezon 
„Czwartków Literackich" w Pa 
łacu Działyńskich. Ale w nie 
mniejszym stopniu i dlatego, 
że „Tamta jesień”, tomik opo­
wiadań, wart jest czytelniczej 
uwagi. Pisarstwo Proroka zda- 
je się dojrzewać, jędrnieć i 
kształtować we własnym wy­
razie z każdym nowym tomem. 
Ciekawe jest śledzenie warsz­
tatu tego pisarza, umiejącego 
podglądać życie, poddawać je 
analitycznej ocenie i dzięki u- 
miejętnie kontrolowanej grze 
wyobraźni, ukazywać ten świat 
w nowych wartościach. Pro­
rok nie szuka udziwnień dla 
swojej sztuki, nie skrywa pod 
jakąś pajęczyną słów i pojęć 
,(drugiego dnia", jego proza 
jest jednoznaczna, ale przy 
tym silnie potrafi wzruszać, za­
razem intensywnie wpływając 
na proces intelektualny u od­
biorcy.

Równie ciepłe słowa przy­
dałbym Czesławowi Chrusz- 
czewskiemu, który w czwartym 
już tomie, zatytułowanym „Pa­
cyfik — niebo", w swój swoisty, 
oryginalny sposób, balansując 
na pograniczu filozoficznej o- 
powiastki, po trosze groteski 
i drwiny, zahaczając o tzw. 
science-fiction, uporczywie i 
trochę bezlitośnie penetruje 
współczesny świat. Podkpiwa 
ten autor czasami, ale za kpi­
ną czai się wtedy łezka, usi­
łuje być surowy, ale dłoń jego 
zarazem czyni znak wybacze­
nia. Bo jest w tych przekor­
nych na pewno, z pasją jakąś 
pisanych utworkach humani­
styczne rozumienie i ukocha­
nie człowieka. Chruszczewski 
nie drwi dla drwiny, dla gry­
masu, dla czczej zabawy. On 
traktuje swe trudne do ogar­

Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

W następnym tygodniu (6—12 
bm.) polecamy w szczególności 
dwie transmisje z uroczystych ob­
chodów 50 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej z Moskwy (wtorek

7 bm.) oraz spektakle Teatru 
Telewizji wg sztuk autorów ra­
dzieckich.

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — dla 
młodych — „Zrób to sam” — 
przed kamerami A. Słodowy, 17.10 
VIII Olimpiada Wiedzj* o Polsce i 
Świecie Współczesnym (finał Olim 
piady). 20.35 — Teatr TV:
„Sztorm” W. Billa-Biełocerkow- 
skiego (W-wa), w przekładzie J. 
Grudy i G. Lipszyca. Wśród wy­
konawców m. in.: J. Nowak, B. 
Ludwiżanka, E. Fetting. J. Kon­
drat, I. Cembrzyńska. S. Gwalik 
i inni. 22 — „Eureka”.

WTOREK: 7.45 — Parada wojsko 
wa i manifestacja ludności na Pla 
cu Czerwonym w Moskwie, 12.30 
— przysp. roln.: „Prowadzenie ra 
chunkowości w gospodarstwie”, 
16.30 — defilada 50-lecia Rewolucji 
Październikowej, 17.15 — „Świą­
teczny płomyk” — wielki świątecz 
ny program Telewizji Radzieckiej 
z udziałem wybitnych artystów, 
baletu, estrady, sztuki ludowej 
itp„ 20.05 — „Zapraszamy do tea­
tru”, 20.20 — „Wierność” fabular­
ny film radź. B. Okudżawy.

ŚRODA: 9.20 — „Wilczy bilet”

Z KSIĄŻKĄ NA Tl

Nowości z Poznania
nięcia jakąś płytką formułą 
pisarstwo jako szczególny spo­
sób dialogu z odbiorcą, jako 
bardzo indywidualną formę 
wpływania na człowieka. I 
przyznać trzeba, że mu się to 
naprawdę udaje.

Lubię sposób pisania Zyg­
munta Grenia, zwłaszcza jego 
rozmowy o teatrze. Z niemniej- 
szą satysfakcją przeczytałem 
tom „szkiców z podróży" pt. 
„Gdzie nas nie ma”. To nie 
reportaż, to nie impresyjne 
wspominki, ale i nie zadufa­
nie, każące z pewnego zasobu 
obserwacji wyprowadzać ge­
neralizujące oceny. Zostając 
wierny swym zainteresowa­
niom, Greń także w podróżach 
przyjmuje percepcję świata 
przez sprawy kultury w szero­
kim jej pojmowaniu, aż po 
problemy ogólnocywilizacyjne. 
I dlatego uwagi jego, notatki, 
spostrzeżenia wreszcie z wy­
suwającymi się na pierwszy 
plan kwestiami filmu, teatru, 
literatury znajdują szerszy wy­
miar, a przez taki pryzmat uka 
zywane Anglia, Skandynawia 
czy Francja odsłaniają się nie­
kiedy z nowej, zaskakującej 
zupełnie strony.

Na tle raczej skromnego, 
ogólnie rzecz biorąc, dorobku 
polonistyki poznańskiej, szcze­
gólnie wybija się tom świet­
nych, mądrych, bardzo samo­
dzielnych w interpretacji szki­
ców Andrzeja Falkiewicza o 
dramaturgii współczesnej pt.

film polski dramat społeczny A. 
Bohdziewicza, 17 — dla dzieci — 
Teatrzyk Kieszonkowy A. Mil- 
skiej i W. Markowskiej: „Dora i 
gazela” oprać. K. Antoszewskiego, 
17.20 — Telekram, 17.30 — PAF, 
17.40 — Wszechnica TV: „Ludzie i 
ich świat” z cyklu „Jak patrzeć 
na dzieło sztuki”, 18.10 — „Żart” 
film radź., 18.25 — „Nowości ekra­
nu”, 18.40 — „Przegląd muzycz­
ny”, 19.10 — „Historia jednego 
zdjęcia”, 20.05 — „Wilczy bilet” 
film, 21.30 — „Światowid”,

CZWARTEK: 17 — dla młodych: 
„Ekran z bratkiem”, — w progr.: 
„Pisarska przygoda” A. Minkow- 
skiego, „Krok w nowy wiek” ga­
węda dr. W. Bichtera i film z poi 
sklej serii TV „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”. 18.25 — 
„Dnieprogres” film Tele-Aru z cy 
klu „Z kamerą po świecie”, 18.45 
— „Etiudy baletowe”, 20.05 — 
„Pod znakiem jakości” program 
ekonomiczny, 20.35 — Teatr „Ko­
bra”: „Tydzień, najwyżej 10 dni” 
widowisko sensacyjno-kryminal- 
ne Z. Kubikowskiego. z udziałem 
m. in. A. Zawieruszanki, J. Choj­
nackiej, H. Ochalskiej, J. Turka i 
J. Guttnera, 21.35 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 11.30 — „Cztery dni do 
nieskończoności” film rum., 17 — 
dla dzieci — „Miś z okienka”, 
17.15 — „Raj zwierząt” z serii 
„Wielka przygoda”, 17.40 — „To 
co najlepsze”, 18.05 — Kronika Ty 
godnia, 18.30 — Wszechnica TV: 
„Generałowie przeciw Polsce”, 19 
— „Wielokropek”, 20.05 — „Czwar 
ta zmiana”, 20.40 — Teatr TV: 
„Starsza siostra” A. Wołodina w 
przekładzie A. Drawicza (P-ń), 
21.50 — „10 minut recenzji”, 22 — 

„Mit Orestesa”. Autor skom­
ponował szeroki, śmiały, impo­
nujący zakresem zestaw na­
zwisk: Sartre, Camus, Gom­
browicz, Adamov, Ionesco, 
Beckett, Witkacy, Artaud, Ge- 
net — a więc właściwie wszyst­
ko, co aktualnie odbija ten­
dencje współczesnego dra­
matu. Falkiewicz przyciąga 
pełną prostoty bezpośrednio­
ścią wykładu, bezpośrednioś­
cią, która dopiero zezwala 
czerpać z zaskakującego za­
sobu wiedzy autora.

A teraz nowy tom z popu­
larnej już serii Wydawnictwa 
Poznańskiego - dzieł pisarzy 
skandynawskich. Tym razem 
mamy prezentację nowego 
autora, Fina, Veijo Meri w po­
wieści „Historia sznura z Ma­
nili” (przekład Cecylii Lewan­
dowskiej). Oryginalna to pro­
za i urzekająca opowieść, 
gdzie właściwie akcja jest 
ledwie znaczona, ów tytułowy 
sznur spełnia rolę raczej sym­
bolu, pretekstu, gdzie nawet 
wojna, przeciw której autor 
wyraża najgorętszy protest, 
jest jakby tylko pośrednio o- 
becna. A przecież książką ta 
przytrzymuje naszą uwagę, 
zniewala do myślenia, bawi 
sarkastycznym, rubasznym hu­
morem, pociąga liryczną to­
nacją. I cieszyć się chyba trze­
ba, iż oficyna zapowiada ko­
lejne utwory tego rasowego 
pisarza.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„50 lat polityki pokoju” rozmowa 
o polityce zagranicznej Związku 
Radzieckiego.

SOBOTA: 8.15 — „U progu ta­
jemnicy” film ang. — 4 nowelki 
dreszczowce, 15.45 — TV Kurs Roi 
niczy: „Pasze gospodarskie pod­
stawą żywienia bydła” cz. 14 
16.20 — rep. oświatowy — „Insty­
tut Włókien Łykowych na Soła- 
czu”, 17 — dla młodych — „Dla 
każdego coś miłego”, 17.40 — Tele 
Echo, 18.50 — sprawozdanie spor­
towe,. 19.30. rr Monitor,.2QĄ0 - 
gaz”, 20.55 — „Śpiewki stare, ale 
jare” — piosenki węgierskie W 
reż. J. Rzeszowskiego, 21.50 — 
sport, 22 — „U progu tajemnicy” 
film.

NIEDZIELA: 9.15 — TV KurS 
Rolniczy: „Pasze gospodarskie pod 
stawą żywienia bydła” cz. II, 9.5Ó 
— „Przypominamy, radzimy”, 10 
„Bracia Wasilewowie” dokumen­
talny film radź., 11.30 — „Paryż 
śpiewa” film franc., 11.55 — „Zo­
baczmy raz jeszcze” dokumental­
ny film franc., 12.45 — „Sezam 
muzyczny”, 13.25 — „Przemiany”, 
13.55 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków: „Okropny kłopot” A. Chodo 
rowskiej, 14.35 „Pamiętna podróż” 
z serii „Bonanza”, 15.30 —
PKF, 15.40 — rep. film. — „Z Ju- 
wenturem przez Bajkał”, 16 — 
„Plebiscyt Archimedesa” — pro­
gram poświęcony 50 Rocznicy Re­
wolucji Październikowej, 18 — spra 
wozdanie sportowe, 19 — „Felie­
ton literacki”, 20.05 — „Małżeń­
stwo doskonałe” progr. rozrywk. 
wg sceniariusza J. Guny i J. Fedo 
rowicza, 21.05 — „Najpiękniejsza 
kobieta świata” film wł. w reż. R. 
Z. Leonarda, z udziałem m. in. Gi 
ny Lollobrigidy, 22.55 — sport.

«l imat ■■■>■■■• aim

Hotelowe
Kilka nowych hoteli otrzy­

mają turyści krajowi i zagra­
niczni w najbliższym czasie 
Jeszcze w tym roku otworzy 
podwoje od dawna oczekiwa­
na placówka w Nowym Sa-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
4 XI 1967 Nr 261 (7978)
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inweśtycje
czu. W przyszłym roku przyj- 
mą pierwszych gości trzy ho­
tele: w Zielonej Górze, Toru­
niu i Sanoku. Jednorazowo za 
mieszka w nich ponad 630 
osób. W 1969 powinny być go­
towe następne placówki tego 
typu: we Wrocławiu, Szczeci­
nie, Lublinie i Ustrzykach Doi 
nych w Bieszczadach. (API)

Wieczorem faszyści rozpoczęli kontratak. Przy pomocy dwóch 
batalionów piechoty wspomagani przez 12 czołgów i 4 „ferdy- 
nandy” próbowali wyrzucić naszych strzelców ze zdobytych oko­
pów. Nieprzyjaciel parł na pozycje drugiego batalionu. Do­
wódca batalionu Filipowski wezwał na pomoc artylerię. Artyle­
rzyści celnymi strzałami rozbili 4 czołgi i jednego „ferdynan- 
da". Maszyny, którym udało się przeskoczyć do okopów, zostały 
zatrzymane granatami. Kontratak był odparty.

Jeszcze nie zdążył rozwiać się dym, kiedy znów zadrżała zie­
mia. Na nasze pododdziały ruszyły nowe tyraliery faszystów. 
Pod osłoną czołgów zachodzili na skrzydła drugiego batalionu.

Artyleria i moździerze przeciwnika prowadziły silny ogień po 
stanowiskach pułku.

Kapitan Filipowski czołgaj’ąc się od kompanii do kompanii 
przekazywał rozkaz:
- Ani kroku w tyli
Rozkazałem baterioi^ dział przeciwpancernych strzelać do 

czołowych czołgów. Zagdakały działka. W moich oczach pło­
mień ogarnął trzy czołgi. Ogień wroga zaczął słabnąć.

Filipowski wyrwał zza pasa dwa granaty I stojąc wyprosto­
wany przed okopem krzyknął:

— Przygotować granaty! Batalion do ataku! Naprzód!
Żołnierze ruszyli za swoim dowódcą.
Fala od wybuchu miny rzuciła dowódcę batalionu na ziemię. 

Podniósł się. rzucił przeciwpancerny granat pod niemiecki 
czołg. Trafił. Maszyna stanęła.
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Obok Filipowskiego rozerwała się mina. Drobne odłamki 
uderzyły go w plecy. Dowódca batalionu nie upadł. Cały we 
krwi z czarną od prochu twarzą biegł razem z żołnierzami. 
Obserwując go podniosłem rakietnicę i zielona kuleczka za­
błysnęła na niebie. Był to sygnąl ogólnego ataku. Rozległo się 
głcśne „hurra". Obok nas atakował 148 gwardyjski pułk pie­
choty.

Pozbawiona czołgów niemiecka piechota zaczęła się cofać. 
Na jej plecach gwardziści Filipowskiego wyszli na kolejowy 
przejazd między Barut i Neuhoff.

26 kwietnia miasto było zajęte i oczyszczone od wroga. Na­
stąpiła krótka przerwa.

Postanowiłem zajrzeć do kapitana Filipowskiego. Znalazłem 
go w budynku tartaku. Przedstawiał straszny widok. Twarz mu 
poczerniała, ręce miał we krwi, tylko oczy świeciły mu ra­
dością. Powiedział ml, że wczoraj otrzymał list od swoich.

Nie zdążyliśmy porozmawiać. Nadbiegł Kuczeriawy, krzy­
cząc:

— Czołgi! Dużo!
Roźwścieczeni porażkami faszyści znów przeszli do kontrata­

ku. Rzeczywiście czołgów było dużo. Ale nasi artylerzyści zdą­
żyli ząiąć wygodne pozycje i wróg niczego nie osiągnął. O świ­
cie 28 kwietnia nieprzyjacielska zmechanizowana piechota 
i czołgi wyszły z lasów i ruszyły po szosie Barut — Buensdorf.

— Ponad 50 czołgów! — policzyły major Owtin. — Nic nie 
szkodzi, zaraz my je inaczej policzymy.

Nie dopowiedział. Pociski wroga trafiły w nasz punkt obser­
wacyjny. Tego ranka straciliśmy kilku ludzi tak bardzo bliskich.

Nasi mistrzowie artylerzyści zaczęli liczyć czołgi przeciwnika. 
Zapłonęła czołowa maszyna, po niej kilka pancernych samo­
chodów. Faszyści zatrzymali się, ale szybko się zorientowali 
i zaczęli obchodzić nas od skrzydeł. Prowadząc ogień w biegu 
hitlerowcy zbliżali się do naszych pozycji.

edn
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Doskonała postawa
naszych siatkarek i siatkarzy

Od zwycięstwa do zwycięstwa kroczą polskie drużyny, na odby­
wających się w Turcji VII mistrzostwach Europy w siatkówce.

F. Matysiak trenerem 
koszykarzy Lecha wyroby pościelowe

Zakłady Jąjczarsko - Drobiarskie 
W DĘBICY 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

w miesiąca grudniu 1967 r oraz w roku 1968,

o
Wysoka wygrana lub 
samochód m-ki „Zastawa” 

CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH”

K8738

Męska reprezentacja Polski w 
pierwszym meczu finałowym wy­
grała ze swym najgroźniejszym ry 
walem w walce o paszporty olim­
pijskie — Węgrami 3:1 (10:15, 15:13, 
15:9. 15:9). Następnym przeciwni­
kiem naszych siatkarzy będzie je­
den z głównych pretendentów do
tytułu mistrzowskiego 
ZSRR.

zespół

^dalekopisem^

A oto pozostałe czwartkowe 
niki finałów męskich:

wy-

NRD — Włochy 3:0 (15:5, 15:6, 15:9) 
CSRS — Jugosławia 3:0 (15:12, 15:2,
15:14); ZSRR — 
15:8, 5:15, 15:7).

Rumunia 3:1 (15:6,

1. CSRS 2:0 6:1
2. Polska 2:0 6:2
3. ZSRR 2:0 6:3
4. NRD 1:1 5:3
5. Węgry 1:1 4:4
6. Rumunia 0:2 2:6
1. Jugosławia 0:2 1:6
8. Włochy 0:2 1:6

Na tydzień przed rozpoczęciem 
rozgrywek o mistrzostwo ekstra­
klasy koszykarzy w zespole po­
znańskiego Lecha nastąpiła zmia­
na trenera pierwszego zespołu. W 
miejsce W. Haglauera obowiązki 
trenera pierwszoligowego zespołu 
objął F. Matysiak który dotych­
czas trenował drugi zespół Lecha.

(s)

Koszykówka
coraz atrakcyjniejsza

w następujących asortymentach:
♦ JASKI o wym. od 30 X 40 do wym 40X50 cm, 

—" * do 176,— zł za 1 sztukę;w cenie od 52,-- zł
* PODUSZKI o wym. 

cm, w cenie od 122
od 59X65 do wym. 45X140 
zł do 760 zł za l sztukę:
od 110X160 do wym. 160X* PIERZYNY o wym._____ _

200 cm, w cenie od 680 zł do 1.280 zł za 1 szt.
Zamówienia z określonym terminem dostawy 
Kierować pod adresem: Zakłady Jajczarsko- 
Drobiarskie w Dębicy, ul. Słoneczna 5, Dział 
Zbytu telefon nr 467, wewn. 70. który również 
udzieli wszelkich innych informacji. K8470

Praca Sprzedaż

DYREKCJA MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO OBUWIEM 
W POZNANIU, ul. Taczanowskiego b. 1

POSZUKUJE PILNIE

suchego magazynu
w okolicy Starego Miasta.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adresem. 
M8304

VII KRAJOWY ZJAZD FEDE­
RACJI „GWARDIA”

W Warszawie obradował 3 bm. 
VII krajowy zjazd federacji klu­
bów sportowych „Gwardia”, któ­
ry dokonał oceny działalności u- 
biegłych czterech lat. wybrał no­
we władze Federacji oraz wyty­
czył zadania na najbliższe lata.

TURNIEJ NADZIEI OLIMPIJ­
SKICH

Na odbywającym się w Buda­
peszcie pięściarskim turnieju na­
dziei olimpijskich do półfinału 
zakwalifikował się reprezentant 
w wadze muszej — Jan Kokoszka. 
Wypunktował on groźnego Rumu­
na Nicolau.
O BŁĘKITNA WSTĘGĘ

W Krakowie rozpoczął 
roczny międzynarodowy 
koszykówki męskiej „O

WISŁY
się do- 
turniej 

Błękitna
Wstęgę Wisły”. W turnieju biota 
udział: wicemistrz ZSRR i ubiegło 
roczny zdobywca ..Błękitnej Wste. 
gi” — Stroitiel (Kijów), mistrz 

Litewskiej SRR — Żalgiris (Kowno).
wicemistrz NRD SC Chemie
(Halle) oraz wicemistrz Polski 
Wisła (Kraków).

W pierwszym meczu Wisła po­
konała Żalgiris 73:66 (36:24).

12 BM. I 3 XII POLSKA — NRD

PZPN uzgodnił już z władzami 
piłkarskimi NRD terminy elimi­
nacyjnych meczów reprezentacji 
juniorów Polski i NRD przed przv 
szłorocznym turniejem UEFA we 
Francji. Pierwsze spotkanie Pol­
ska — NRD rozegrane zostanie 12 
bm. w Mirkowie koło Warszawv 
Natomiast mecz rewanżowy odbę­
dzie sie 3 grudnia w Zwickau lub 
Karl Marx Stadt.

2 ZWYCIĘSTWA I PORAŻKA

Do Krakowa, powróciła drużyna 
koszykarek — beniaminka ligi AZS 
(Kraków), która bawiła ostatnio 
v Budapeszcie. rozgrywając 3 
spotkania. -Krakowianki pokonały 

zespół BF.AC 45:43 (19:lb
Ii-ligowa drużynę MAFC- 

51:39 (28*16). w ostatnim meczu 
w Budapeszcie Krakowianki prze- 
grały z TFSE 39:53 (28:30).

POLSKIE ZAŁOGI NA RAJD 
MONTE ĆARLO

Polski Związek Motorowy wyty­
pował pięć polskich załóg, które 
uczestniczyć będą w przyszłorocz- 
nym samochodowym rajdzie Mon­
te Carlo. Sa to: Sobiesław Zasada 
na „Porsche 912” jego partner 
oedzie znany dopiero po powro­
cie Zasady z Argentyny). Henryk 
Kuciński i Adam W^dryohowsk1 
°yaz Antoni Weiner i Jan Kareł — 
obie załogi na ..BMW 1600 bi” Ry­
szard Nowicki 1 Czesław Muraw 
w! Prinz 10Ó0 s” oraz
Włodzimierz Markowski i Marian 
Wansrat na 912”. (t)

Kolejne zwycięstwo odniosły tak 
że nasze siatkarki, wygrywając w 
Izmirze z Węgierkami 3:1 (15:8, 
3:15, 17:15, 15:10). Polki zmęczone 
trudnym, poprzednim meczem z 
NRD napotkały ha silny opór am­
bitnych Węgierek^ Przewyższały je 
dnak skuteczniejszym atakiem i 
lepszym blokiem i w efekcie od­
niosły zasłużone piąte zwycięstwo 
w turnieju.

W pozostałych meczach kobiet
padły następujące rezultaty: 
Holandia — Izrael 3:0 (15:10, 
15:6); CSRS — Bułgaria
15:9, 15:10); ZSRR — NRD 3:0 
15:3, 15:2).

15:10, 
(15:6, 
(15:1,

1. ZSRR 3:0 9:0
2. Polska 3:0 9:4
3. CSRS 2:1 8:3
,4. Węgry 1:2 4:6
5. NRD 1:2 4:6
6. Bułgaria 1:2 3:6
7. Holandia 1:2 3:6
8. Izrael 0:3 0:9

PAP

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną kolejne spotkania w ko­
szykówce. I-ligowe zespoły kobiet 
walczyć będą o punkty mistrzow­
skie, zaś przedstawiciele ekstra­
klasy męskiej rozegrają jeszcze 
towarzyskie spotkania.

W lidze koszykarek oglądać be 
dziemy spotkania Lecha i poznań 
skiegó AZS-u z mistrzem Polski 
LKS-em 1 AZS-em Kraków. Dzi­
siaj w sali przy ul. Młyńskiej 
AZS Poznań grać będzie z ŁKS- 
em, zaś o godz. 19 w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego Lech z AZS-em 
Kraków. W niedzielę o godz. 18 
odbędzie się mecz AZS Poznań t- 
AZS Kraków, zaś o godz. 19 Lech 
— ŁKS. Wydaje się, że oba po­
znańskie zespoły powinny roz­
strzygnąć na swoja korzyść poje­
dynki z AZS-em Kraków. Szcze­
gólnie ważne jest to dla poznań­
skich akademiczek. gdyż ich ko­
leżanki zrzeszeniowe z Krakowa 
są najgroźniejszymi rywalkami w 
walce o utrzymanie sie w lidze. 
Gorzej sytuacja przedstawiać sie 
będzie w meczach z ŁKS-em. któ 
ry mimo że występuję bez środ­
kowej Ogłozińskiej. jest zespołem 
bardzo groźnym. Trzeci nasz I — 
ligowiec Olimpia wyjeżdża do 
AZS-u Warszawa i Polonii War­
szawa.

Ostatnim egzaminem T-ligowych

Przyjmę pomoc domową 
(1 dziecko) na stałe. In­
formacja: Ratajczak, uL 
Kossaka 4 m. 2. 10244g

Dozorstwo domu oddam 
z zamianą mieszkania. 
Rynek Wildecki. Oferty 
„Prasa”, Poznań, Grun­
waldzka 19 dla 10251g.

Siarsze małżeństwo przyj 
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10392g. 
Oborowy — potrzebny za 
raz. Nowe mieszkanie za 
pewnione, mechaniczne 
dojenie, wynagrodzenie 
dobre. Wład. Winiarski, 
Mieleszyn, pow. Gniezno, 
stacja kolejowa Ośno.

10393g

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Poznań, ul. Krań-
cowa 79. 10410g

Ślusarza narzędziowca 
samodzielnego, wymaga­
ne wysokie kwalifikacje 
— wysokie zarobki, przyj 
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1ó411g.

WOiKi dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

lOOlOg
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy półgłęboki. So- 
łacz, Nad Potokiem 17 m.
22. 10215g
Sprzedam piec węglowy 
westfalkę mało używaną 
oraz lustro pokojowe. Po 
znań, Rawicka 101. 10245g
Blochy, źrebica 2-letnia, 
2 platformy 3,5 i 5-ton., 
śrutownik walcowy mniej 
szy talerzowy. Winiary, 
D'brzyckiego 1. 1026lg
Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań. Dzierżyńskiego 
37. 89560
Kamerę filmową 16 m/m 
Pentaflex z kompletnym 
wyposażeniem sprzedam.
Tel. 425-85. 10368g
Obornik bydlęcy większą 
ilość sprzedam. Wtorek, 
środa, niedziela, godz. 
7—10. Krzyżagórska, Li- 
sówki, p-ta Dopiewo.

10375g

Kupię samochód małoli- f Rolnikowi 2,5 hektara do 
trażowy, nowy lub po ma I skonałej ziemi w Gosty- 
łym przebiegu. Staszica | niu sprzedam lub wydzier 
14 m. 2. 10611g

Samochód Warszawa 204, 
nowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10724g.

Lokale
Zamienię 2,5 pokoju w 
nowym budownictwie z 
c. o., na większe, naj­
chętniej — Łazarz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 10612m.
Poszukuję
ha warsztat, 
tel. 421-28.

pomieszczenia
Zgłoszenia: 

10269g
Toruń! 3 pokoje z kuch­
nią w nowym budownic­
twie zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9380g.
Przyjmę panów na pokój. 
Puznań-Górczyn, Gostyń-
ska 113. 10221g
Gniezno! 2 pokoje z ku­
chnią zamienię na pokój 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10229g.

zawię. Swięch, Poznań, 
Chociszewskiego 18 m. 8. 

10402g
Sprzedam nieruchomość 
zadrzewioną z domkiem 
wolnym do zamieszkania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
1035lg.
Poszukuję dzierżawy 15— 
20 ha dobrej ziemi koło 
Szamotuł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10335g.
Kupię działkę pod pół 
bliźniaka przy tramwaju 
lub pół bliźniaka do 
350.000 zł. Posiadam miesz 
kanie 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10390g.
Kupię mieszkanie jedno 
lub dwupokojowe, wyłą­
czone, względnie dom jed 
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10488g.

O Hokeiści Warty przed rozpoczę­
ciem halowych mistrzostw Polski 
wyjadą na międzynarodowy tur­
niej do Berlina w styczniu przysz 
łego roku.
• Dużą niespodzianką jest zwy­
cięstwo odniesione przez reprezen
tację bokserską Jugosławii w 
bruecken nad reprezentacją 
11:9.
• Rekord świata w jeździe

Saar
NRF

go-
dzinnej na czas uzyskał zawodowy 
kolarz belgijski Ferdynand Brac- 
ke. Przejechał on 48 km 93 m.
• Ukończone zostały rozgrywki 
piłkarskie w obu grupach ligi 
juniorów okręgu poznańskiego. W 
grupie I przoduje zespół szkółki
POSTiW przed Wartą i Górni-
kiem, w grupie II Olimpia przed 
Stella Gniezno i Gwardią. W każ 
dej grupie walczy po 12 drużyn.

19 bm. w dalszych rozgrywkach 
o Puchar Polski w piłce nożnej 
walczyć będą również dwie poznań 
skie drużyny. Lech zmierzy się ze 
Śląskiem Wrocław a przeciwni­
kiem Olimpii będzie I-ligowy ŁKS
• 4 i 5 bm. z okazji 40-lecia Poz 
nańskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego odbędzie sie na pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego 
34 mityng pływacki z udziałem 
czołowych zawodników całej Pol­
ski.
• Spotkanie bokserskie o Puchar 
GKKFiT juniorów pomiędzy repre 
zentacjami Poznania i Warszawy 
odbędzie się 12 bm. w Poznaniu w 
bali przy ul. Śniadeckich.

Przeżywszy lat 75, zmarła, opatrzona Sakra^ 
mentami św., nasza najukochańsza siostra, bra­
towa, ciocia i szwagierka, śp.

Z KUTZMANNOW

Waleria Urbanowicz
wdowa po śp. Tadeuszu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza sołackiego.

W smutku pogrążeni 
RODZINA i PRZYJACIELE

- ____________ ____________ 108768

Dnia 1 listopada 1967 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w 61 roku życia,

Franciszek Napierała
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm.

o godz. 10.50 na 
wej na Dębcu.

cmentarzu przy ul. Bluszczo-

Pogrążeni w smutku
ZONA CÓRKA, ZIĘĆ oraz RODZINA

108478

W dniu 30 października 1967 r. zmarł 
DOC. MGR INZ. ARCH.

Jan Cieśliński
organizator i dyrektor 

b. Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy. 
Zmarły położył ogromne zasługi dla trudnego 

azieła dźwignięcia z gruzów zburzonego 
w czasie ostatniej wojny Poznania.

** O Z N A N 
Grunwaldzka 19

B. PRACOWNICY 
Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy 

108488

drużyn koszykarzy Lecha i AZS-u 
będą towarzyskie spotkania jakie 
rozegrają oni pomiędzy sobą. Dzi­
siaj o godz. 19 zmierza się w sali 
przy ul. Młyńskiej, zaś w niedzie 

sali przy ul.
Obie drużyny

Przyjmę malarzy, pomoc 
ników i uczniów. UL Mar 
Celińska 8b m. 20. 10424g

lę o godz. 17 w
Chwiałkowskiego. ------ -------
mają wystąpić w swoich najsil­
niejszych składach z aktualnymi 
reprezentantami Polski włącznie.

Wielkopolscy II-ligowcy Stal 
Ostrów i Olimpia Poznań grała w 
niedziele na wyjazdach. Stal zmie 
rzy sie ze Slęza Wrocław, zaś 
Olimpia z Bałtykiem Koszalin, (s>

Ciekawy turniej 
piłkarek ręcznych

Dzisiaj i jutro W sali przy ul. 
Marcelińskiej odbędzie się intere­
sujący turniej piłkarek ręcznych 
zorganizowany z okazji 50-lecia 
Rewolucji Październikowej przez 
DKKFiT — Grunwald i POZPR. 
Wezmą w nim udział: mistrz IV 
Centralnej Spartakiady AZS Wro­
cław, zespoły I-ligowe Ruch Cho­
rzów i Pogoń Szczecin oraz Ener­
getyk 'Poznań Przemysław Po­
znań.

Początek turnieju dzisiaj o godz. 
14.45. Rozegranych zostanie 6 spot 
kań 2x20 minut. W niedzielę spot­
kania rozpoczynają się o godzinie 
10.

Przy okazji zwracamy uwagę, źe 
plakaty informujące o powyższym 
turnieju, które ukazały się na 
słupach ogłoszeniowych mają 
błędnie podane godziny rozpoczę­
cia spotkań, (s)

Dnla 1 listopada 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, w 71 roku życia, śp.

Michał Perzyński
Pogrzeb odbędzie się w sóbotę, dnia 4 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Bluszczo-
wej.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

108618

+
Dnia 1 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 81, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek

Leon Begier
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dńla 4 bm. 

o godz. 15.30 z kościoła św. Józefa w Oborni­
kach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

108248

Dnia 2 listopada 1967 roku zmarł zasłużony 
nasz pracownik

Antoni Zaranek
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 su­

miennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej ia Junikowle.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA
składają
SAMORZĄD ROBOTNICZY

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskich Zakładów przem. Spirytusowego 

w Poznaniu
10828?

Przyjmę szycie w dom — 
chętnie spodnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10501g.

Grunwaldzka 
10511g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty ..Prasa” —

dla

Lekcji gry fortepiano­
wej początkującym i zaa­
wansowanym udziela dy­
plomowany pedagog. Ale 
ia .Wielkopolska 11 (So­
ła cz).10732g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, AL Marcin­
kowskiego 2a, parter.

9785g

Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) — 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
nrzyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-
dzielą Zakład Szkole-
nia „Wiedza”. Kraków, 
ul Westerplatte 11. K8115

Niemieckiego, angielskie-
go. francuskiego,
udzieli

lekcji

go 16 m. 6.
Szamarzewskie

10366g

Prof. matematyki udzieli 
lekcji. Szamarzewskiego 

'16 m. 6. 10367g

Kupno

Wał korbowy ciągnika 
„Steyr” pilnie kupię. Te 
iefon 448-54, po godz. 16, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10232g.
Tokarkę stołową kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10433g.

„Velorex” używany ku­
pię Telefon 638-65, godz.
17- 20. 10479g

Sprzedam komplet mebli 
kuchennych, stan bardzo 
dobry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10399g.
Wózki dziecięce upomin­
ki podarki praktyczne — 
poleca Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. % 854ńg
Piec kąpielowy na
giel, 
dam.
sa”,
10404g.

kompletny
i we- 
sprze-

Adres wskaże ,,Pra 
Grunwaldzka 19 dla

Motocykl „Iż” 350 — prze 
bieg 13.300 km 7.500 zł — 
sprzedam lub zamienię 
na lżejszy. Jackowskiego
49. 10452g

Wózki dziecięce,, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61
(dawniej. 70). 10553g
Wicksze partie owiec weł 
nistych sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 10707g.

Sprzedam 1 tonę jęczmie 
nia Poznań, Dzierżyń­
skiego 75 m. 2. 108l9g

Wózki dziecięca, bliźnia­
cze. talkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki. Po- 
v.ań. Zbą«zyńśka 12.

8174?

piece centralnego ogrze­
wania 1.5 1 2 m’ nowe — 
surzedam. Poznań. Pro- 
rr.'<*njsta 15, 82948

Wytwórnia wózków dzie 
ciecych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 10214?

Samochody

Mercedes - Diesel. 1965 r. 
zielony — sprzedam tele­
fon Warszawa 20-74-37 ra 
no, oferty: ,,41281” Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Po-
znańska 38. K8777

Sprzedam „Ursus 28” po 
kapitalnym remoncie. Jó 
zef Caban, wieś Oleśnicz 
ka, p-ta Brzezia Laka,
pow. Oleśnica. K8812

s. + P<

Zdzisław Sobisiak
uczestnik walk w Tobruku i we Włoszech, 

zmarł nagle w dnip 25 września 1967 r. w Au­
stralii, nieodżałowanej pamięci nasz drogi brat, 
wuj, szwagier i kuzyn, w wieku 46 lat.

Pogrzeb odbył się dnia 30 września br. 
w Seymour.

O bolesnej stracie zawiadamia 
Krewnych i Przyjaciół

RODZINA
10740g

W ostatnią niedzielę października 1967 roku 
zmarła nagle, namaszczona Olejami św.,

Krystyna Maćkowiak
mgr

Pogrzebano Ją na 
w Mikstacie w dniu

Zmarłą

farmacji
cmentarzu 

Wszystkich 
z tęsknotą

parafialnym 
Świętych.
wspominają

SIOSTRY Z RODZINAMI
Poznań, Słowackiego 21 m. 3;
Wrocław. Jezierskiego 6 m. 4. 10793g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie i 
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Kupię wyłączone 2 poko­
je, kuchnia, garażem lub 
bez. Oferty „Prasa” — 
G unwaldzka 19 dla 
10374g.

Z powodu choroby sprze 
dam dom z wolnym mie 
szu-aniem 1 pokój i kuch 
nia w Poznaniu.\ Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10489g.

Sprzedam domek z ogro­
dem. Mosina, ul. Czarno-
kurz 5. l0349g

Dwa mieszkania: 2-poko- 
jowe, willowe i 1-pokojo 
we w nowym budownic­
twie zamienię na jedno 
mieszkanie większe w nó 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9567m.
Malżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
9611m.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., ciepła bieżąca wo­
da, telefon, samodzielne 
zamienię na 2 pokoje z 
przynależnośćiami, tylko 
samodzielne. Może być 
spółdzielcze. Korzystne 
warunki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
963C-m.
Samodzielne mieszkanie 
2-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, 67 ml, zamienię 
na 1-pokojowe, względnie 
kawalerkę w nowym bu^ 
downictwie, kwaterunko­
we Oferty „Prasa”, Grun 
wa’dzka 19 dla 9675m.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Pilne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9866m. .
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, zamienię na 
większe lub podobne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9915m.

Nieruchomości

Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, garaż, morga ogro­
du zadrzewionego przy 
Poznaniu, 160.000 zł; par 
cela 400 mt, uzbrojona, 
bliźniacza zabudowa, uli 
ca Skarbka, 80.000 — spie 
sznie sprzedam. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 10754g

Sprzedam działkę w Piąt 
kowie. Wiadomość, ul.
Wójtowska 32. 10223g

Zguby

Zgubiono zegarek damski 
„Pallas” ze złotą bran­
soletą, na trasie Rataj­
czaka — Niezłomnych — 
Towarowa w dniu 2. XI. 
1967 r. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10895g.

Piesek pekińczyk zaginął 
1 Mstopada na szosie pod 
Bukiem koło Nieprusze-
wa.
zwrot wynagrodze-za
niem. Wiadomość: telefon

10753g670-319

Bardzo prosimy o

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 8544g

Posiadam uprawnienia 
wyrób — sprzedaż bieliź 
niarstwo. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
10388g.
Wykonuję płaszcze 1 kurt 
ki ortalionowe laminato­
we z własnych i powie­
rzonych materiałów, w 
terminie tygodniowym. —
Tel. 642-76. 9392g
Swiadków potrącenia sa­
mochodu przez tramwaj 
nr 7 w dniu 31. X. br. 
godz. 14 proszę dzwonić
pod 670-672.
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuje, 
szowe odnawia. 27

10786g 
buty 
zam- 

Grud- 
10647g

Matrymonialne
Panna domatorka, spokoj 
nego charakteru, ze śred 
nim wykształceniem, z 
braku znajomości, pozna 
pana kawalera do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10319g.

Dnia 2 listopada 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach rozstała się z nami nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 76, śp.

Anna BartoSik
z domu NAGENGAST

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Główna 5.
108258

W dniu 1 llstopac^i 1967 r. zginął śmiercią 
tragiczną, w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych

Franciszek Napierała
lat M.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, długo­
letniego i zasłużonego pracownika oraz dobre­
go kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. XI. 1967 r. 
na cmentarzu przy ulicy Bluszczowej o go­
dzinie 10.50.

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
WSPOŁPR A CO WNIC Y

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Transped”

K8786

A GŁOS WIELKOPOLSKI 7
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Sobota

Karola

Słońce: 6.52—16.19

11 Liceum otrzymało
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Najazd”; NO­
WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki”; OPERA — g. 19-15 „Madame 
Butterfly”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 1< 
„Teatr Pietruszki”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Kau­
kaska branka” (radź. 11 1.), g. 20 
„Żywi i martwi” (I s. radź. 14 1.);

APOLLO — g. 10, 12.30 15.30 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 
11 1.), g. 18, 20.15 „Alph wille” 
(franc.—włoski 16 1.), g. 22.30 „Ga 
lia” (franc. — włoski 18 lat); 
BAŁTYK — godzina 10, 14.30 
19, Wojna i pokój” (radziecki 
14.30, 19 „Wojna i pokój” (radź. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „Iwan Groź­
ny” (II s. radź. 14 1.): GRUN­
WALD — g. 16 „Krzyżacy” (poi. 
11 1.); g. 19.30 „Dzieciństwo Gor­
kiego” (radź. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30. 18. 20.15 „Maksym” (radź. 
14 1.): HUTNIK — g. 16.45, 19 „A

imię Georgija Dymitrowa
TTczniowie 11 Liceum Ogólnokształcącego przy ul. Ściegienne 

go obchodzili wczoraj, z okazji 50 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, swoistą uroczystość. Liceum otrzymało bowiem 
imię Georgija Dymitrowa, wielkiego rewolucjonisty bułgar­
skiego. W uroczystości brali udział m.in, sekretarz KW 
PZPR — J. Gawrysiak, przewodniczący Prezydium DRN Grun 
wald — W. Głowiński oraz przedstawiciele organizacji spo 
łeczno-młodzieżowych. Na uroczystość przybył także ambasa 
dor Ludowej Republiki Bułgarii — M. Czernew.

jeśli to miłość” (radź. 16 1.); KOS------- . ■ — .ZwariowaneMOS — g. 17. 19.30 
lotnisko” (radź. 12 
g. 16. 18, 20 „Sami 
I.); MINIATURKA

I.); MALTA — 
swoi” (poi. 14 
— g. 15. 16.30,
(radź. 7 1.). g-18 „Leśny patrol’ _____ .. ..

20 „Czekaj na mnie” (radź. 1« 1.): 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 ,.Wczo-
raj. dziś, jutro” (włoski 16 1.). 
g. 17.30 „Zycie małżeńskie” (I i II 
s. franc. 16 l.): OSIEDLE — g. 
15.45, 18. 20.15 „RzPka Czerwona” 
(USA 14 1.); PANCERNIAK — g. 
20 „Milczące ślady” (radź. 14 ].): 
PAŁ ACOWE — nieczynne: pnzv 
JAŹŃ — g. 15.30 „Bvł sobie dziad 
i b^ba” (radź. 14 1.): FIALTO — 
g. 10. 12.30, 15 „Jutro przestanjpsz 
umjprać” (radź. 12 1.): g. IR ..Woj 
na i pokój” (radź. 14 1.); SCALA 
— g. 16 ..Ksf»*e i żebrak” (ang. U 
1.); g. 18 ..Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.): TirrzA — g. 
16. 18. 20 „Sami swoi” /nol. 14 1.): 
WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17’0. 20 
,.pto Cnnchos” /USA 14 1.): WCZ^ 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
1915 ..Przedni”! morderców” 
(franc. 16 1): WTLDA — g. 10. 12A0 
15. 17 30. 20 „Monsieur” (franc. 1* 
I.): W^zoą n.uboń) — 18 DKF 
pI.nFndop,”; WfZOS /Mosina) — 
g. 17. 1P 15 „Synowie Wielki®’ Ni- 
H«wipdricv” /N^D 14 1.): ZbP''”’ 
(żnbiknwn) — n^fwrne; ^OTO- 
PLASTTKON — g. 12—21 „Paryż”

F)V»» ipv

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17 tel. 510-21), chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; oorady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kór 
nicka 8. Bukowa i Ugory 18 (całą 
dobę).Ambulatoria; Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 15—23: 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne T — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 całą dobę- chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55. cała 
dobę.Wojewódzka stacja PR — ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53. 
Stnrnłpcka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Uroczystość rozpoczęła się 
odegraniem hymnów narodo­
wych: Polski i LRB. Następnie 
przed kompanią honorową WP 
przeszedł zastępca dowódcy 
Lotnictwa Operacyjnego — 
płk. A. Żyto. Okolicznościowe 
przemówienie, poświęcone ży­
ciu i działalności wybitnego 
działacza bułgarskiego i między 
narodowego ruchu robotnicze­
go, G. Dymitrowa, wygłosił dy 
rektor liceum — A. Wójcicki.

Nadania liceum imienia Ge­
orgija Dymitrowa dokonał ku 
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — J. Stoiński. Pod 
czas uroczystości nastąpiło tak 
że odsłonięcie w holu liceum 
tablicy pamiątkowej. Widnieje 
na niej napis — „1882—1949 
wybitny działacz bułgarskiego 
i międzynarodowego ruchu ro­
botniczego — w 50 rocznicę

Historia konkursów 
H. Wieniawskiego

Dzisiaj w dniu inauguracji 
V Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego, miłośnicy muzyki będą 
mogli nabywać pracę Tadeusza 
Świtały pt. ,,Międzynarodowe Kon-
kursy im. 
1935—1966”.

Publikacja 
Wydawnictwo

H. Wieniawskiego

ta, wydana przez
Poznańskie w pięk­

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert inauguracyjny: dyryS?”J. _ 
Z. Szostak, soliści: K. A. Kui^a 
(skrzypce), L. Skowron (sopran) 
M. Kouba (tenor), A. 
(baryton) oraz połączone chóry

MUZEA

Wielkiego Października”. Od­
słonięcia dokonał J. Gawry­
siak, po czym uczniowie złoży­
li pod nią wiązanki kwiatów.

Serdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzenia z okazji uro 
czystości przekazał uczniom 
ambasador LRB— M. Czernew.

W części artystycznej wyko­
nanej przez uczniów zapre­
zentowano recytacje, śpiew i 
tańce nawiązujące do histo­
rycznego okresu rewolucji, (a)

nej szacie graficznej (zaprojekto­
wanej przez Marię Dolną) zawie­
ra — dokładnie przez autora od-
tworzoną historię wszystkich
konkursów skrzypcowych, kompo­
zytorskich 1 lutniczych, jakie od­
były się w omawianym okresie. 
Książka wyposażona jest w boga­
ty materiał informacyjny (m. in. 
kroniki, wykazy uczestników 1 
laureatów, jurorów i obserwato­
rów konkursów) oraz w liczne 
zdjęcia, (na)

Archeologiczne (Mlelżyńsklego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowski* 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
9) — g. 12—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­we (Stary Rynek) — g 10—15. I 
Wyzwolenia Poznania (Cytade-

la — e 11—18.
Muzeum w Rogalinle — 

bm. nieczynne.
do 30

WYSTAWY

Klub 1 
„Grafika 
10—20.

Klub 
73/74 — 
1967” — 
XI).

MPiK (Ratajczaka
użytkowa

.Mozaika” 
.Ukraina
g. 10—15

NRD'
39)

Spotkanie 
w Pałacu Kultury
W ramach obchodów 50 ro­

cznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej od­
było się wczoraj w holu Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury spo­
tkanie wicekonsula Związku 
Radzieckiego w Poznaniu z 
pracownikami Pałacu Kultury. 
W imieniu pracowników Pała- 

„cu Kultury powitał gościa — 
Wasila Fiłatowa, sekretarz 
POP— Franciszek Kowalewski. 
Następnie gość opowiedział o 
trudnych i pięknych dniach 
zwycięstwa Rewolucji oraz o 
współczesnych problemach Kra 
ju Rad. Po wystąpieniu W. Fi­
łatowa, w imieniu uczestników 
pracowni Pałacu Kultury 
uchwalono list do pionierów 
Charkowa, z którymi od kilku 
lat Pałac prowadzi ożywioną 
wymianę doświadczeń.

Część artystyczna spotkania 
obejmowała recytację wierszy 
oraz pieśni rosyjskich i radziec 
kich. (ad)

H
Człowiek

i jego działanie
Eotografia jest tą dziedziną, 
■ przez którą bardzo wiernie 

można utrwalać działalność czło­
wieka i otaczający nas świat. 
Ostatnio zaś szczególnie modny 
stal się nawrót do rzeczywistego, 
żywego reportażu, do prezento­
wania ludzi w ich codziennym 
działaniu w różnych zresztą dzie-

Dzielnica Jeżyce uzyskała 
Dom Kultury

Piękny prezent otrzymali wczoraj mieszkańcy dzielnicy Je 
życe. Załoga Wojskowych Zakładów Motoryzacyjnych Nr 5 
w Poznaniu realizując zobowiązania podjęte z okazji 50-lecia 
Rewolucji Październikowej zaadaptowała część pomieszczeń 
w swoim zakładzie na nowoczesny Dom Kultury.
Na uroczystość otwarcia 

przybyli przedstawiciele dziel­
nicowej instancji partyjnej. 
Prezydium RN Poznania i 
Prezydium DRN Jeżyce, kon­
sulatu ZSRR w naszym mieś­
cie i inni zaproszeni goście. 
Zebranych powitał dyrektor 
naczelny WZMot. T. Pa- 
górski, który omawiając budo­
wę Domu Kultury stwierdził,

Środowiskowe 
eliminacje turnieju 

studenckiego
W ramach obchodów 50 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej ZMS, ZMW, ZSP 
oraz TPPR zorganizowały ogólno­
polski turniej studencki „Kraj na­
szych przyjaciół”. Celem turnieju 
jest pogłębienie wiedzy społeczno- 
politycznej środowiska akademic­
kiego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem problematyki związanej z 
Rewolucja Październikową.

Po zakończeniu eliminacji u- 
czelnianych, w sobotę 4 bm. w 
siedmiu miastach, ośrodkach szkół 
wyższych: Katowicach, Krakowie, 
Lublinie, Poznaniu, Warszawie i 
Wrocławiu zostaną rozegrane eli­
minacje środowiskowe. Wezmą w 
nich udział zespoły 3-osobowe, któ 
re zwyciężyły w rozgrywkach na 
uczelniach. W Poznaniu eliminacje 
środowiskowe dla zespołów z Po­
znania 1 Szczecina zostaną roze­
grane dzisiaj o godz. 16 w Klu­
bie „Pod Maskami”, al. Stalin- 

, gradzka 26. (ad-o)

Wieżowiec 1 
przy ul. Bajowej 
oddany do użytku

Miła uroczystość odbyła się 
wczoraj w nowo wybudowa­
nym wieżowcu przy ul. Gajo- 
wej 6. Jego użytkownicy: Wo­
jewódzki Zarząd Dróg Publicz 
nych oraz Biuro Projektów i 
Studiów Przemysłu Ceramiki 
Budowlanej spotkali się z wy­
konawcami tego obiektu. Na 
spotkanie przybyli również 
przedstawiciele wojewódzkiej i 
dzielnicowej instancji partyj­
nej oraz prezydiów RN Pozna­
nia i DRN Jeżyce.

g.

(St. Rynek 
Radziecka — 
i 17—21 (do ’•

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we — .W 150 rocznice śmierci Ta 
deusza Kościuszki” — g 10—15.

Biblioteka Główna UAM /Rataj 
czaka 38/40) — .Rok 1917 w Rośli” 
— g. 8—20 (do 18 XI).

Muzeum Archeologiczne (Miel- 
żyńskiego 27/29) — Grody słowiań 
skie w Meklemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Zwv 
kłe snrawv" — g. 10—19

Pałac Kultury — Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 
ków warszawskich”.

że jest on przeznaczony dla 
wszystkich mieszkańców Po­
znania, którzy będą chcieli z
niego korzystać.

Dom Kultury, który mieści 
się przy ul. Wawrzyniaka 
43 posiada dużą stosunkowo 
świetlicę przystosowaną do 
występów i wyświetlania fil­
mów, kawiarnię z kilkunasto­
ma miejscami oraz sale: bilar­
dową, telewizyjną, gier róż­
nych, brydżową, nauki języ­
ków obcych oraz bibliotekę. 
— • • • • • fi*- m /r •I Ta ostatnia jest filią Miejskiej 
Biblioteki im. Raczyńskich.

Dyrektorzy WZDP oraz 
BPiSPCB Inż. E. Kwiatkowski 
i mgr inż. A. Paszkowski w 
serdecznych słowach podzięko­
wali przedstawicielom główne 
go wykonawcy — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2, które mimo olbrzy­
mich trudności współpracując 
ściśle z inwestorami, zrealizo­
wało budowę w ciągu 2 lat. 
Wiele ciepłych słów padło też 
pod adresem projektantów tego 
oryginalnego w kształcie budyń 
ku — grupy inżynierów z Biu­
ra Projektów i Studiów Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej.

(s)

cej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. ni 
i IV „Arnik”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 A. Chaczaturian — fragm. 
baletu „Gajane”; 15.30 „Tacy je­
steśmy”: 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Muzyka na narkiecie; 
18.45 Kurs 1, ang.; 19 „Piosenki z 
pointa”: 19.10 Public, międzynar.; 
19.20'..Wędrówki muzyczne Po kra 
ju”: 20.31 „Podwieczorek przv mi 
krofonie”; 22.01 Melodie w mod­
nych rytmach: 22.25 Muz. popu- 
bma: 22.50 Mel. w barwach nocv: 

- ----- 23.3523.15 Gra Zesp. J. Miliana:
Muz. poważna; 0.10 Program 
ny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8.
15, 17.55 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

noc-

12.06,

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I: FALA 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 18), 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
Mel. rozrywk.: 9 Dla kl HI i IV: 
9.20 Konc. rozrywk.: 10 „Wspom­
nienia o Bolesławie Leśmianie” 
10.20 Z twórczości F. Mendełs- 
snhna-Parthołdw 11 Dla kl. 
VIII: 11.30 .Pn-rnałpmy n-w nieś
ni i tańce ludowe”:
grań „Studip Rytm”; 12.40

12.10 Z na-
,wie-

8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
4 XI 1967 Nr 261 (7978)

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz, 8 Gra Zespół B. 
Hardego; 8.10 Nowości wydawn. 
Poznańskiego; 8.35 „Panorama 
Października”; 9 „Z czterech 
stron świata”; 9.25 Muzyka dla 
dzieci; 9.50 „Dla każdego coś we­
sołego”: 16.05 Muzyka; 10.50 „Ma 
ria Curie” fragm. 5 książki Ewy 
Curie; 11.10 Felieton M. Kofty; 
11.20 Konc. chopinowski — Lois 
Carole Pachucka — fortepian; 
12.25 Konc. estradowy; 12.50 Mówi 
Technika: 13 Czas dobrych gosno 
darzy: 13.20 Konc. rozrywk.: 13.50
And
ęlvnnv*'k

J. Knłtnniaka: 14 W kreeu
walców konroHowych:

14.30 Uniwersytet Radiowy — 
Cykl; „Zanim nadejdzie era hio- 
łngii”: 14.45 .Błękitna sztafet-’”; 
15 Gra Ork Luciejn Lavont’a: 
15.15 Piosenki żołnierskie: 15.30 
D’a dzieci „To bvł pieknv kon­
cert”: 16.05 Public, międzynar.: 
17.25 Eksport z ołówkiem w ręku;

Premiera 
„Damy Pikowej**
W niedzielę, 5 bm., Opera 

Poznańska wystąpi z zapowia­
daną już na naszych łamach 
premierą, opery Czajkowskie­
go „Dama Pikowa”. Spektakl 
ten przygotowano w ramach 
obchodów 50-lecia Rewolucji. 
Operę Czajkowskiego reżyse­
ruje, debiutując w teatrze mu 
zycznym — Stanisław Brejdy- 
gand, który dał się już poznać 
m. in. w naszych teatrach dra 
matycznych jako- specjalista 
właśnie od repertuaru rosyj­
skiego. Kierownictwo muzycz­
ne spektaklu spoczywa w rę­
kach Roberta Satanowskiego. 
Scenografię do opery zaprojek 

। towała Zofia Wierchowicz. W 
| roli Hermana wystąpi na pre-
mierze Stanisław Romań-
ski, w roli Lizy — Bożena 
Karłowska, hrabiny — Wanda 
Roezler-Stokowska, Tomskiego 
— Albin Fechner, a księcia 
Jeleckiego — Jan Czćkay.

(o)

dżinach życia. Fotografować zaś 
można banalnie, bez szczególne­
go wyrazu, bądź artystycznie, sta­
rając się zachować wszelkie pra- 
widia kompozycji, formy i treści. 
Rzecz w tym, by obraz człowieka, 
by dokument jego działania był 
prawdziwy. Czasami dobra jest i 
swoista metafora, byle tylko nie 
zacierała jasności i komunika­
tywności tematu.

Wszystkim wymogom dobrej, 
artystycznej fotografii odpowia- 
dają prezentowane obecnie w 
salonie Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego (ul. Pade­
rewskiego) prace Jana Kurka | 
Romualda Zielazka. Operowanie 
przez nich na co dzień kamerą 
telewizyjną — obaj bowiem są 
operatorami poznańskiej TV - 
utrwaliło także umiejętność pracy 
aparatem fotograficznym. Stąd 
może liczny zestaw fotogramów 
zdradzających nie tylko trafności 
kompozycyjne, ale także pewne 
dążenia do wypracowywania no­
wych form. Obaj autorzy koncen­
trują się jednak na człowieku i 
jego działaniu, rejestrują jego 
przeżycia i doznania. Tego ro­
dzaju wrażenia odczuwa się 
właśnie oglądając poszczególne 
zdjęcia nota bene komunikatyw­
ne.

Prace Kurka i Zielazka obda­
rzone wspólnym tytułem „Zwykłe 
ęprawy” różnią się między sobą, 
ale nie tyle jakością warsztatu i 
tematyki, ile sposobem spojrzenia
na otaczające ich zjawiska czy 
zdarzenia. Powiedziałbym na

Większość prac przy budo­
wie otwartego wczoraj obiek­
tu wykonana została w czynie 
społecznym. Jednak działal­
ność załogi WZMot nie ograni­
czyła się tylko do pracy w no­
wych pomieszczeniach kultu­
ralnych. Dla uczczenia 1000- 
lecia Państwa Polskiego pra­
cownicy WZMot wybudowali 
w Strykowie piękny i nowo­
czesny ośrodek wczasowo-ko­
lonijny, z którego korzystają 
również dzieci dzielnicy Jeży­
ce. (s)

Pomnik dla Gniezna

17.30 Grająca szafa; 18.15 Komen­
tarz J. Matuszyńskiego: 18.25 Mel. 
tan.; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Fe 
lieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Konc. Inaugura­
cyjny V-go Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu: 21.55 
„Matysiakowie”; 22.25 „Radiova- 
riete”: 23.25 Muz. tan.; 0.10 Pro­
gram noony.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.06, 16, 19. 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz, 
18.05 „Niedziela bedzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 
„Uśmiechnij się do mnie” — gra 
Fats Waller: 19.25 „Pierwsi ludzie 
na księżycu” I ode. książki H. G. 
Wellsa; 19.35 Radiowe Studio Pio­
senki: 20 „Hybrydy”: ?0.30 Braty 
sławska „Złota Lira”: 20.55 Stare 
melodie „Studia M-2”; 21.10 Mó­
wi oficer śledczy; 21.25 „Rytmy 
Broadway’u; 21.50 Oper^ — Mo­
desta Musorgskiego „Chowańsz- 
czyzna”: 22.07 Sniewa Nancy Si- 
n-tra; 22.15 Poerwarki u Szymona; 
22.30 Sylwetka kompozytora — 
Kurt Wniil: 22.55 .Nad Wo»ea sze 
roka” wiersze E. Jewtuszenki: 
23 ..Muzvka nocą”; 23.50 „Śpiewa 
E. Klaczkin”.

NIEDZIELA: PROGRAM I: FA- 
LA 13’2 m i UKF 66 62 MHz (do C. 
18) 8.15 .T F. Haendeł: Concerto 
eros«o B-dvr op. 3 Nr. 2: 8.30 
pr^ckrAł mnzvcznv tygodni* r 9.05 
„Fala 56”: 9.15 Magazyn Wojske- 
wv: 10 Dla dzieci w wieku nrzed- 
s-kn)nvm: 10.20 Sniewa „Slask”: 
10.40 Fonc. życzeń: 11.40 Zgadnij, 
snrawdź. odnowiedz; l’.10 Muzy­
ka; 12.20 Piosenka miesiąca; 12.50

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i Wy­
dział Kultury zapraszają na ko­
lejne spotkanie w ramach pra­
sowych przeglądów’ tygodnia, 
które odbędzie się w niedzielę, 
5 bm. o godz. 11 w sali TWP 
przy ul. Czerwonej Armii 69, 
II ptr. Prelegentem będzie Wie­
sław Porzycki, zastępca Redak- 
tom Naczelnego „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na)

podstawie prezentowanych 49 
fotogramów, — że pierwszy z wy­
mienionych bardziej operuje me­
taforą (cykl zatytułowany „Spoj­
rzenia"), drugi zaś jest bardziej 
dokumentalistą, z przechodzeniem 
w stronę reportażu (cykle: „Wieś", 
„Ślady", „Portrety TV" czy „No­
stalgia"). U obu nie brak dozy ro­
mantyzmu, a wiele zdjęć tchnie 
swoistym kolorytem (np. R. Zie­
lazka „Podróż do Tanzanii" czy 
niektóre z wymienionego już 
cyklu „Nostalgia").

Wystawiane obecnie fotogra­
my, to plon jednego roku pracy 
obu autorów. Ale plon obfity i 
dobry.

EUGENIUSZ COFTA

Prawie 5 min. zł 
na koncie Komitetu Budowy

Prawie 5 milionów zł wpłynęło już na konto Komitetu Bu­
dowy Pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego w Gnieźnie. 
Ostatnio na listach ofiarodawców zapisał się m. in. Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu Związku Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowych przekazując 58 000 zł, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Pile ofiarowało 20 000 zł, Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Chemików w Poznaniu oddał do dys­
pozycji Komitetu 18 000 zł. Akcję zbiórki na rzecz pomnika 
dla Gniezna wsparły też m. in. Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Melioracyjne w Ostrowie Wlkp.; Oddział Przedsiębiorstwa 
PKS w Gnieźnie, Rada Zakładowa Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego i Skó­
rzanego przy Gnieźnieńskich Zakładach z ul. Wrzesińskiej 64. 
Kolejną sumę pięniężną złożyła też Rada Zakładowa Zakła­
dów Naprawczych Taboru Kolejowego w Poznaniu. Przy­
pominamy numer konta Komitetu Budowy Pomnika: 
PKO I OM w Poznaniu 5-9-1250 (o)

INFORMUJEMY
Kilka filmów dokumentalnych 

— z okazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej — zostanie wy­
świetlonych w niedzifelę,5 hm., o 
godz. 12.15, w Muzeum Historii Ru 
chu Robotniczego, St. Rynek — 
Od wach.

„Kinematografia Kraju Rad” — 
to tytuł prelekcji redaktora na­
czelnego tygodnika „Ekran”, H. 
Zielińskiego dzisiaj, o godz. 17, W 
Klubie MPiK, ul. Ratajczaka 39.

Zwiedzanie Cmentarza Zasłużo­
nych urządza w niedzielę, 5 bm., 
Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania. Zbiórka o godz. 10 przy 
St. Rynku 10.

Zebranie informacyjne dla kan­
dydatów na kurs na uprawnienia 
budowlane dla elektryków odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 17, w Do­
mu Technika, al. Stalingradzka 
5/9. Urządza zebranie Stowarzy­
szenie Elektryków Polskich.

Zakład Energetyczny Poznań— 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastapi przerwa W 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 5.11.67 r., w godz. 8—13 dla 
ulic: Żmigrodzkiej, Grunwaldzkiej 
od nr 350—360), Paczkowskiej, No- 
wosoleckiej, Strzelińskiej, Miśnień­
skiej, Opawskiej, Legnickiej, za­
kład przeprasza za przerwy W do­
stawie energii elektrycznej.
M-8752

,,Kultura pilnie poszukiwana”; 
13.20 Kwadrans z Ork. Estradową 
Radia i T. Bułgarskiej; 13.35 Prze 
gląd prasy literackiej; 13.45 „Roz­
głośnia harcerska”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Śpiewa Petula 
Clark; 15.15 Utwory Haydna i Mo 
zarta; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Niedziel 
ny Teatr Popołudniowy — „Po­
chmurny ranek” słuch.; 18.05 
Konc. muz. popularnej: 18.45 „Czu 
ła jest noc” pow.; 19.15 „Przy mu 
zyce o sporcie”; 20 Sprawozd. 
dźw. z uroczystych obchodów 50 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej w Le 
ningradzie; 20.55 Piosenka z reper 
tuaru H. Kunickiej; 20.59 „Maty­
siakowie”; 21.29 Konc. polskich 
melodii i piosenek; 2? Radiokaba- 
ret „Trzy po trzy”: 23.15 Nowości

17.15 „Zgaduj-zgadula”; 18.45 Re­
wia piosenek; 19.29 Międzynar. 
Koncert z okazji 50-rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej z 
udz. Radiofonii Czechosłowacji, 
Rumunii, NRD, Węgier. ZSRR i 
Polski; 22.45 Ogólnop. i poznań­
skie Wiadom. sport.; 23.08 Muz. 
tan.;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17. 19.15, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz, 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
„Przez żołądek do serca” — ma­
gazyn; 19 Ali stars — czyli same

programu III: O.io program 
nv z Krakowa;

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 
16. 20.30. 23. 24. 1, 2, 2.55.

noc-

12.05,

PROGRAM H: FALA 407 i UKF 
69.74 MHz.' 8 „Moskwa z melodią 
i oiosenka — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radiopjjftblemy”; 10 
Pozna. Konc. Źyczein 11 Konkurs 
11 25 Aud. poetycka, nt.' „Greckość 
w kręgu czasu”; 12Ł10 Warszawski 
Tvsrodnik Dźwiękowy: 12.35 Pora­
nek Svmf. muz. ponularnej: 13.39 
„Muzyka ludowa; 14 „Zabawa w
wvżei i niżej” opowiadania;
14.30 Polskie zespoły rozrywkowe:
15 „Sławek” — słuch, pisarki ra-
dzieckiej Winoerradzkiej:
Transkryucja 
sHch piosenek

jnstrument.
15.45 
poli

gra
Pietnastka Radiowa

Poznańska
16.30 Konc.

Oboninowski — Halina Czerny — 
Stefańska fortepian: 17.05 Felie­
ton na tematy międzynarodowe;

gwiazdy; 19.25 „Pierwsi ludzie na 
księżycu”; 19.35 Muzyczne premie 
ry... sprzed lat; 19.45 Twórcy pio 
sehek — Z. Karasiński; 20.10 Koń 
by się*[uśmiał — składanka satyry 
czna
ty —

0.30 R. Waschko i jego ply 
;nani i nieznani; 21 „Mini-

tango” — wodewil J. Kofty i Ł.
Ignasżewskiego
tofon 
mu;

21.35 T;
21.50

magne- 
wigwa-

sorgskiego
Opera Modesta Mn- 
/„Ch o wa ń szczyzn a”;

22.07 Śpiewa — Nancy Sinatra; 
22.15 Krasnoludki sa na świecie 
— magazyn: 22.55 „Nad Wołga sze 
roka” — wiersze Junuy Moric: 23 
„Muzvka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Irma Sochadze.

TELEWIZJA

SOBOTA: 16.30 — Program mło­
dzieżowy; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla młodych widzów — „Trój- 
mecz harcerski”; 17.50 — Spotka­
nia z przyroda; 18.15 — Wieczorne 
rozmowy; 18.30 — „Oczekiwania” 
— film fab. prod. radź.; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Koncert Inau­
guracyjny V Międzynarodowego

Konkursu im. Henryka Wieniaw­
skiego. Koncert skrzypcowy D-dnr 
N. Paganiniego gra Konstanty Kul 
ka oraz Orkiestra Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu; 20.15 — Mo 
nitor; 20.55 — „Kruk i Hs” — fil® 
z serii „La Fontaine wiecznie ży* 
wy”; 21.25 — Teatr Rozrywki — 
„Coś z Freuda” — T. Kwiatkow­
skiego; 22.15 — Dziennik; 22.30 — 
Wiadomości sportowe; 22.40 — 
..Windą na szafot” — fab. fil® 
franc.

NIEDZIELA; 8—10.20 — Film « 
serii — „Dr Schlueter” — V ode. 
powtórzenie; 10.40 — w stary® 
kinie; 11.40 — Wiadomości; 11.55 — 
Snrawozdanie sportowe; 12.50 — 
Film z serii „Koń. który mówi”? 
13.15 — „Przemiany”; 13.40 — Spra 
wozdanie sportowe; 14.40 — „Ul* 
i świat” — „Węzeł który trzeb* 
przeciąć”; 15.05 — „Prom” — kon­
cert muzvki popularnej w wyk* 
Ork. Polskiego Radia i TV P°“ 
dyr. Jerzego Gerta. Elżbief.a Ste* 
fańska-Łukowicz — Klawesyn. 
Krystyna Jamroz — sopran; l5-5’ 
— PKF; 16 — z cyklu — ,»P’6r'. 
kiem i weglam” — Stabilność 1 
ruch: 16.?0. — Pieśni Micisa Teo' 
d^raMsa; 16.40 — Teleturniej. "* 
„50 lat kinematografii radziec­
kiej” — prowadza: W. Przybył**1' 
A. Rokita i R. Serafinowicz; U ’’ 
— „Flisacy”; 17.55 — „Stulecie 
wielkiej Uc-onei” 18.10 — 
śpiewa” — film nrod. franc.:.1 
— „W oczach pisarzy polskie n”. 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 2’’. 
— ..Przerwany Int” — fab. f” 
nolski; 21.30 — Niedziela sporto­
wa.

TV zastrzega prawo zmian * 
program’e.


